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O D D Z IA Ł Y  Z A G R A N IC Z N E : Gdańsk —  Paryż i Nowy York.

Załatwiamy wszelkie transakcje iankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocentowujemy pod najkorzystniejszemi warunkami. — 
Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych.
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Z e s ła n ie  D u c h a  Ś w ię te g o . Nowa kampania gdańska przeciw Polsce
W  nieprzebranej skarbnicy twórczych 

myśli, którą jest księga życia zwana Biblją, 
uderz podwójny symbol expiacji i pojed­
nania na początku i na końcu. Nadużycie 
drzewa wiadomości złego i dobrego okupio­
ne zostało szubienicą drzewa krzyżowego, 
do którego przygwożdżono eienpienie ludz­
kie podniesione do potęgi bóstwa; —  mate- 
ijaJma budowa diabelskiej czy bąbelskiej 
wieży pychy ludzkiej buntowniczo obwaro­
wanej od Boga, po klęsce potopu, sprowa­
dziła karę pomięszania języków, a  żywy 
kościół miłości i  pokory złożony z  Matki 
Ukrzyżowanego i Jego skromnych dwuna- 
etu ujrzał odwrócenie odwiecznej kary, za­
mienionej na łaskę i błogosławieństwo po­
wszechnej komunji z ludzkością. _

Obdarzeni darami Ducha Świętego, Apo­
stołowie, idąc na cały świat, zaczęli rozu­
mieć, nawracać, a nie ujarzmiać wszystkie 
narody. Zamiast narzucać im tyranję jednej 
modły i jednej mowy, sami rozszerzyli swe 
serca i umysły i stali się krzewicielami pow­
szechnego braterstwa. Pobudzili wszędzie 
twórczość. Bo katolicyzm to kommunja —  
nie kommunizm.

Dary języków Ducha Świętego, których 
Liga Narodów próżno szuka, dary Parakle- 
ta, których polski kraj tak łaknie, to nie 
kaleczenie niezrozumiałej mowy diucha1 każ­
dego obcego narodu, to nie pracowanie się 
z jego genjuszem, ale zrozumienie intuicyjne 
wszystkich ofiarnych znojów jego przeszło­
ści i wszystkich jego twórczych aspiraeyj —  
zrozumienie odrębności każdego organizmu 
naródoCego i państwowego tworu i znale­
zienia wspólnej wszystkim serdecznej mo­
wy. Rozjaśnienie ciemności, godzenie sprze­
czności, rozplątywanie Odwiecznie gniotą­
cych węzłów, możliwe jest zawsze, ale na 
innym wyższym planie, w  'dziedzinie mi­
łości.

Polski naród przez blisko półtora wieku 
łat niewoli dźwignięty z błędów przeszłości 
I przemieniony Messjanizmem, gotów był 
zawsze resztkę krwi z ran otwartych wysą­
czyć za innych: ..za waszą i naszą wolność!**

Internacjonalizmu nas uczyć nie po­
trzeba.

Bo też pry rod zony a wymodlony patrio­
tyzm był kluczem do tajników Innych naro­
dów, a nie pusty, wymędrkowany przez fał­
szywych proroków uniwersalizm. Zacietrze­
wienie bezpłodnej pychy w  błędnej, a nie­
poprawnej orjentacji politycznej transponuje 
się równie szkodliwie w  błędnem filozofo­
waniu. Tylko patrjotyzm wyrosły na ro&zi- 
jnej glebie, mający siłę nie dającego się w y­
korzenić przywiązania dio ojczyzny, a przyj­
mujący wszystkie ożywcze tchnienia katoli­
cyzmu z Zachodu, pozwolił Polsce przetrwać 
jako naród, zmartwychwstać jako państwo 
1 »zukaó swego miejsca jako mocarstwo.

Więc teraz po Męce i Zmartwychwsta­
l i !  czas na wiosenne zesłanie ognistych’ ję- 
tyków Pocieszyciela! Jakimże będzie cud 
ocknienia polskiego narodu, który pozwoli 
® ~ : n i e ć  zwięzłą mowę uchronionej od 
rozkładu i parafjami całemi wracającej do

wiary ojców Angłji? Albo westchnienia Ta- 
chunku sumienia zakażonej po-rewolucyj- 
nym amtyklerykalizmem Francji? Wreszcie 
„Mągnificat** Włochów obudzonych do god­
ności narodowej spadkobierców Rómy i zwy­
ciężających znów pod znakiem Krzyża?

Przez szereg ciężkich łat zapoczątkowa­
nej państwowości, Polska wypowiedziała się 
dostatecznie przeciwko socjalizmowi, włóczą­
cemu za sobą logiczną konsekwencję: ko­
munizmu.

Polska cierpiała jeno gwałt, gdy słaba 
jeszcze i chwiejna, jak' Łazarz zaledwie 
uwolniony z owijaków śmierci, śledziła bez­
silne niecne targnięcie się na wszystko, co 
było Święte w jej przeszłości, nawet na 
koronę Orła Białego jej sztandaru! nawet 
na zasady honoru w  jej wojsku!

A le wstręt jej do podstępnych knowań 
zachwalających sproszkowanie całego kultu­
ralnego społeczeństwa, objawił się w in­
stynktownej odporności na zakusy zewnę­
trznych wrogów i wewnętrznych zdrajców. 
Po cudzie nad Wisłą, cud wzdłuż Wisły! 
Połska, którą przez tysiąc lat chrześcijań­
stwa posilały czyste i święte Sakramenta 
Komunji, brzydzi się komunizmem.

Ojczyzna nasza przechodzi okres skupie­
nia,  ̂ odbywa swe wigilje. Przed wzięciem 
udziału w budzącym się wielkim i  twór­
czym ruchu katolickiego odrodzenia!, Polska 
musi zrobić porządek ze swą dotychczasową 
demokracją. Wytworzyć się musi nowe po­
jęcie demokracji ciągnącej społeczeństwo 
nie na dół, lecz do góry, —  zastępującej 
chciwość niskich apetytów głodem urze­
czywistnienia duchowych Ideałów; a więc 
moralności trwałych ognisk rodzinnych za­
miast rozwodów oficjalnego spółkowania, 
patrjotyzmu zamiast partyjności, współza­
wodnictwa. w  dobrem zamiast zazdrosnej 
zawiści do wszystkiego, co góruje, miłości 
rodzaju ludzkiego zamiast nienawiści klaso­
wej, odblasku suwerenności indywidualnej 
zamiast niewolniczego znarkotyzowania, u- 
szanowania fachowej pracy zamiast kultu 
niekompetencji i nieodpowiedzialności, he­
roizmu zamiast egoizmu, wytwarzania mo­
ralnej elity zamiast umysłowego proleta- 
rjatu.

Nawet szalbierczy uwodziciele ludów, 
którzy troszcząc się jeno o własne powo­
dzenie, stosują wszędzie zasadę: „mundiis 
vult decipi ergo decipiatur** i wszelkie idea­
ły nazywają mrzonkami, nieraz na schyłku 
karjerjr spostrzegają, że tylko życie tych 
ludzi było coś warte, którzy w te „złudy** 
wierzyli, tym —  Ideałom służyli.

Gdyby nieszczęsne i zbałamucone poko­
lenie nie zdobyło się na hasło: „tempus est 
nos iam de somnio surgere!** —  wówczas 
Bóg, ̂ który^ nawet z głazów umie sobie po­
budzić czcicieli, sprawi, że kamienie Kra­
kowa, Rynku, Skałki i Wawelu, w  zastęp­
stwie ludzi wyznawać go będą i potężne 
echa przeszłości zabrzmią religijną inwoka­
c ją  „Yeni Creator Spiritus —  et renoyabis 
faciem Polomae!**

Frandsasek-Xawery Pusłowski

Treść numeru:
Franciszek Xawery Pusłowski: Zesłanie 

Ducha świętego (artykuł wstępny).
S, S.: O czem piszą inni?
Dr Tadeusz Mędrys: Z powodu odznaczenia 

Żeromskiego wstęgą orderu „Odrodzenia 
Polski**.

Dr Melania Grafczyńsfca: Listy z Pragi.
Jan Sztaudynger: Mój dom (wiersz).
M. B«: „Roczniki katolickie** Ks. C ieszyć 

skiego.
Franciszek Xawery Pusłowski: Z teatru „Ba-. 

gatelau: „Simona już jest taka**.
L. S.: Operetka „Nowości**: „Nocna ćma“ .
Bolesław Walewski: „Requiem“ Berlioza.
Ch. D. i Związki zawodowe chrześcijańskie 

a bezrobocie (w Wiadomościach gospod.)

Tekst noty Francji i Anglji 
do Niemiec.

Londyn. (AW.). Gazety angielskie podają 
tekst noty, którą rząd francuski i angielski 
wystosują do rządu niemieckiego. Nota obejmu­
je następujące punkty:

1) Rozwiązanie niektórych oddziałów mini­
sterstwa obrony krajowej, które pełnią funkcje 
sztabu generalnego.

2) Ograniczenie ilości wyższych oficerów 
sztabowych odpowiednio do normalnej liczby 
armji niemieckiej.

3) Rozwiązanie oddziałów pomocniczych 
wcielonych do redchswehry.

4) Odwołanie zarządzeń zmierzających do 
powiększenia oddziałów reichswehry.

5) Rozwiązanie tajnych organizacyj o cha­
rakterze wojskowym, oraz zakaz ćwiczeń woj­
skowych na uniwersytetach.

6) Wydanie wszystkich dokumentów, doty­
czących mobilizacji i planów operacyjnych.

7) Częściowe zdemobilizowanie policji.
8) Zniszczenie urządzeń, przeznaczonych dla 

ciężkiej artylerji.
9) Zniszczenie fabryk wojskowych oraz 

ograniczenie produkcji materjałów wojennych 
i częściowe zniesienie fabryk Kruppa i Deut­
sche Werke.

10) Wydanie składowych części broni wyra­
bianych w fabrykach amunicyjnych.

11) Zniesienie pewny Ćh linji kolejowych wy­
budowanych specjalnie dla celów strategicz­
nych.

12) Przestrzeganie zakazu przywozu broni 
do Niemiec.

Angłja przyznaje słuszność tezie 
francuskiej.

Paryż. (PAT.). Ambasador angielski wrę­
czył na „Quai d‘0rsay notę dotyczącą projektu 
odpowiedzi francuskiej na propozycje niemiec­
kie w sprawie paktu bezpieczeństwa. Miaro­
dajne koła tutejsze oświadczają, iż odpowiedź 
angielska przyznaje całkowitą słuszność tezie 
francuskiej w zasadniczych punktach. Jednak­
że Anglja domaga się pewnych wyjaśnień doty­
czących traktatów arbitrażowych, które mają 
być uzupełnieniem paktu celem zabezpieczenia 
pokoju w innych państwach Europy J ^

Kampanja prasy gdańskiej przeciw podwyżce 
taryfy celnej. —  Demagogiczne i bezczelne 

insynuacje senatu gdańskiego.

Gdańsk. (PAT.). Podjęta przed kilku dniami 
przez prasę gdańską kampanja przeciwko ostat­
niej podwyżce polskiej taryfy celnej zatacza 
coraz większe rozmiary i przybiera charakter 
wręcz demagogiczny. Pomijając milczeniem 
fakt* że podwyżka ta niemal wyłącznie doty­
czy przedmiotów luksusowych, prasa gdańska 
wywiera silną presję na senat, aby zmusić go 
do wystąpienia przy pomocy wszelkich środ­
ków, jakie ma do dyspozycji, przeciw zarządze­
niom polskim.

Organ centrum „Danziger Volksblatt“ ucie­
ka się nawet do groźby, wskazując senatowi 
niebezpieczeństwa, jakie mogą wyniknąć na 
tern tle i maluje nawet niebezpieczeństwo zar 
kłócenia spokoju pub]icznego(!), przyczem wy­
raża przekonanie, że senat gdański nie będzie 
to!erował(!) tego rodzaju jednostronnych zarzą­
dzeń polskich. Zdaniem organu centrowego, 
Gdańsk musi być wyzwolony z polskiej obrę­
czy celnej, albo trzeba doprowadzić do tego, 
by wszystkie zmiany taryfy celnej mogły być 
dokonane tylko za zgodą kilku państw(?)

Do kampanji tej, podjętej przeciwko Polsce 
przez prasę, przyłączył się wczoraj również

SENAT GDAŃSKI,
który w oficjalnym' komunikacie, rozesłanym 
do dzienników, podkreśla, że zarządzenia pol­
skiej administracji celnej zaskoczyły senat 
i życie gospodarcze gdańskie, oraz zarzuca 
rządowi polskiemu, że nie zakomunikował mu 
o swym zamiarze w celu dania mu możności 
wypowiedzenia się w tej sprawie. Komunikat 
ten obliczony jest widocznie na wywołanie 
wśród ludności wzburzenia i nastroju wTOgiego 
Polsce, albowiem, mimo przyznania, że chodzi 
tu przeważnie o produkty, zdaniem rządu pol­
skiego, luksusowe, lub też o takie, których do­
starczyć może produkcja krajowa komunikat 
senatu oświadcza w następnem, obliczonem na 
demagogiczny efekt zdaniu, że podwyżka ta­
ryfy celnej wywoła fatalne rezultaty, które 
ujawnią się w podwyżce cen we wszystkich 
dziedzinach, czego następstwem musi być ogól­
na podwyżka zarobków.

gotowała już projekt ustawy o korporatywnym 
ustroju państwa i przedłożyła go prezydentowi 
izby. Projekt dzieli obywateli włoskich na trzy 
wielkie grupy zawodowe, a mianowicie: rolni­
czą, przemysłowo-handlową i zawodów umysło­
wych i naukowych.

Komisja odrzuciła projekt utworzenia trze­
ciego zgromadzenia narodowego obok senatu 
i Izby. Wzamian za to przedstawiciele zwią­
zków będą zasiadali w senacie oraz będą two­
rzyć połowę Izby Deputowanych.

Pozatem projekt zawiera postanowienie 
wedle którego rząd w nagłych wypadkach’ gło­
sowania o rotum ufności będzie mógł odroczyć

b

W końcu komunikat senatu czyni pod adre­
sem rządu polskiego niesmaczne insynuacje, 
oświadczając, że rząd polski chce w ten sposób 
w związku z toczącemi się obecnie w Berlinie 
rokowaniami handlowymi polskoniemieckiemi 
mieć w swojem ręku stawki maksymalne, aby, 
wzamian za ich obniżenie, wytargować później 
od Niemiec rozmaite ustępstwa(?)

Ne Gdańsk zyskał przy Polsce ?
Warszawa. (Tel. wł.) Według* urzędowej-sta­

tystyki gdańskiej, tyczącej się ruchu portowe­
go, w lata-ch najkorzystniejszych dla handlu za­
granicznego Gdańska przed wojną 1912, 1918 
ogółem przypłynęło i odpłynęło 11.656 okrętów, 
zawierających ładunek około 3.8 milj. tonu. 
W latach zaś powojennych, od czasu kiedy pol­
ski handel zamorski bierze udział w ob/otach 
Gdańska, odnośne cyfry wynoszą (na rok 1923 
i 1924) —  12.428 okrętów z ładunkiem 6.7 mi* 
1 jonów tonn.

Widzimy więc, że ilość statków zwiększyła 
się o 10.7 proc. w latach powojennych, zaś ilość 
tonażu wzrosła w tychsamych latach o 81 proc.

Cyfry t.e świadczą o większej frekwencji 
statków znaczniejszych rozmiarów, t. j. zaocea* 
nicznych, kiedy przed wojną Gdańsk nawie­
dzały okręty przeważnie małe o znaczeniu lo- 
kalnem. Również zakres stosunków handlowy cli 
Gdańska zwiększył się w okresie współżycia 
gospodarczego z Polską, co widać ze zwiększo­
nej frekwencji statków krajów odleglejszych/ 
zwłaszcza francuskich, amerykańskich, a nawet 
japońskich’.

Nie dać nic Gdańskowi!
Gdańsk. (AW.) Rokowania polsko-gdańskie 

prowadzone ostatnio w Warszawie w sprawie 
podziału dochodów celnych, oraz ceł wywozo­
wych zostały na razie przerwane. Dalszy ciąg 
rokowań wznowiony będzie w Gdańsku w cią­
gu 10 dni. Rokowania w sprawie ceł wywozo­
wych idą pomyślnie, a postulaty wolnego mia­
sta tem łatwiej zostaną spełnione, że dzięki za­
biegom polskich sfer. gospodarczych komitet 
ekonomiczny postanowił znieść wogóle cła wy­
wozowe na cały szereg produktów, specjalnie 
interesujących Gdańsk.

FASZYSTACJA ORGANÓW PAŃSTWOWYCH.
Rzym. (PAT.). Prasa ogłasza tekst proje­

ktu ustawy, złożonego w Izbie przez ministra 
sprawiedliwości Rccce. Ustawa zmierza do 
udzielenia rządowi większej swobody, w spra­
wie zwalniania funkcjonariuszy cywilnych 
i wojskowych, wszystkich stopni, którzy przy 
wykonywaniu swojego urzędu stają w sprzecz­
ności z ogólnemi dyrektywami rządu.

Komentarze półoficjalnej prasy dają wy­
raźnie do zrozumienia, że ustawa zmierza do 
faszystyzacji organów państwowych. Prasa 
umiarkowana, jak np. „Tribuna1* odnosi się 
wrogo do tej ustawy obawiając się arbitralnego 
je j stosowapia,

Projekt nowej konstytucji włoskiej.
Rzym. (PAT.). Komisja 18-tu, której pole-1 głosowanie o 48 godzin, 

cono wypracowanie reformy konstytucji, przy-1
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Z powodu odznaczenia Stefana Żeromskiego wstęgą orderu
.Odrodzenia Polski".j r

P. minister oświaty Grabski w sprawozda­
niu swem o zbrodni w gimnazjum im. Lelewe­
la w Wilnie, na Sejmowej Komisji Oświatowej 
podał do wiadomości ogółu zastraszający iście 
przejaw, że oto istnieją jakieś tajne związki 
młodzieży z hasłem wyzwolenia od rodziny, 
Boga, honoru, a w miejsce tego... stawiające 
używanie życia. Zresztą zbrodnia wileńska nie 
jeist odosobniona, bo raz wraz czytamy o sa­
mobójstwach młodzieży, wiemy, choć może na­
wet mniej to rozgłaszamy, o jej demoralizacji.

W  analizie przyczyn tego przerażającego 
'dla narodu zjawiska, jak również w programie 
sanacji —-  w odniesieniu do działalności same­
go Ministerstwa W. R. i O. P.— zapowiedział p. 
murster jedynie zmianę dotychczasowego sys­
temu papierowego na osobiste stykanie się mi­
nistra i władz ze szkołami i społeczeństwem, 
ale natomiast nie wspomniał ani słowem o o- 
t  owiązku Ministerstwa ^  piętnowania W doj­
rzałem społeczeństwie tego wszystkiego, co ni­
weczy wychowawczą działalność szkoły.

Lekceważenie tego obowiązku przez Min. 
W. R. i O. P. nigdy może jeszcze nie przybrało 
tak zastraszających form, jak to ma miejsce 
z wyróżnieniem przez Ministerstwo literackiej 
działalności St. Żeromskiego, któremu Minister­
stwo przyznało niedawno nagrodę literacką, 
obecnie zaś nie zaprotestowało przeciw naj­
wyższemu odznaczeniu tego pisarza w dniu 3 
maja b. r., kiedy to on jeden jedyny na cały 
naród otrzymał w dniu tym wstęgę orderu 
^Odrodzenia Polski".

Czytając te słowa, niejeden zapewne zdziwi 
się: jakżeż to 5— Wszak Żeromski, to obok 
Reymonta* najgłośniejszy pisarz w Polsce, zna­
komity talent. Owszem, nikt temu zaprzeczyć 
He próbuje, ale to nie są jeszcze tytuły do na­
gród, przyznawanych przez Ministerstwo i 
przez Rząd. Albowiem dla Ministerstwa W. R. 
i O. P. jeżeli nie chce, aby w społeczeństwie 
powtarzały się zbrodnie wileńskie, —  nie roz­
głos i talent, ale właśnie to zdrowie fizyczne, 
moralne i umysłowe, które p. Grabski zamierza 
rzerzyć w szkołach i w społeczeństwie, jako 
główmy warunek bytu narodu, — owoż to zdro­
w e  właśnie musi być dla Ministerstwa spraw­
dzianem wartości pisarza i obywatela. Tymcza­
sem oto uczeń szóstej, siódmej, czy ósmej kla­
sy szkoły średniej, a może nawet i młodszy, 
otwarłszy „Przedwiośnie" Żeromskiego (ho 
wszak dzieło laureata Min. i Rządu ezytać z o- 
bowiązku powinien i czytać je będzie, choćby 
mu to nawet wzbroniono), znajduje w niem 
zamiast zdrowia i czystości ciała i ducha glo­
ryfikację rozpusty moralnej 1 fizycznej. Roz­
pustnikami bowiem moralnymi i fizycznymi są 
i uwodziciel cudzej narzeczonej Baryka i p. 
I*aura Kośrienieeka, zdradzająca cynicznie na­
rzeczonego. Nie o to jednak idzie, ho wolno 
jest autorowi odtwarzać w powieści wszelakie 
zło, ale o aprobatę I pochwałę, jakiej hańbie 
dwojga tych ludzi udziela laureat Ministerstwa 
{ Rządu —  Żeromski. On to bowiem, jakgdyby 
obawiając się, aby postępek p. Laury i Baryki 
id* spotkał się z naganą i potępieniem jakiejś 
fcefcfety esy mężczyzny, respektujących god­
ność ludzką i katolicką etykę, »— stosuje 
w „Przedwiośniu" niezwykłą! i niewskazaną 
nawet w powieściach formę „przypisku od 
autora", w którym, podniósłszy uprzednio 
w samej powieści wiarołomstwo do rzędu „czy­
stego szczęścia", nazywa następnie to, „co się 
dokonało w zamkniętym na klucz pokoju p. 
Laury" „najistotniejszym, najzdrowszym, naj­
tęższym obrazem „Przedwiośnia" i boleje 

gorzko, że „pruderja czytelnika (czki)", który 
(a) zresztą a priori jest według Żeromskiego 
„niezdrowy, zepsuty i pełen cynizmu", pozba­
wia autora możności wprowadzenia do dzieła 
„najniezbędniejszej części swego pomysłu" I 
^zdrowej, tryskającej życiem jego treści*. 
(„Przedwiośnie" str. 224, 5).

Powyższe słowa, jako osobisty pogląd, kto 
wie —  ̂ może najpoczytniejszego pisarza w Pol­
sce, są tak strasznem niebezpieczeństwem dla

Z Teatrów. 

Z teatru „Bagatela".
^Simona już jest taka*, farsa w 3-ch aktach 

Yves Miradefa i Al. Madisfâ
W  bardzo miłej restauracyjce nadbrzeżnej 

na wyspie Brćhat, w sali z widokiem na szafir 
mo-rza i daleką latarnię, panuje ruch ludzi spię- 
iząeych za przyjemnością lub interesem.

Simona, dama z pół-światka, odbywa tu­
taj kurację po nudzie nielegalnego pożycia ze 
star jon dyrektorem Towarzystwa Akcyjnego, 

p, Baillonem, który ją w Paryżu utrzymuje. 
Ta spółka jest „limited", a na Simonę przypa­
daj ą malwersacje. - ,J i

Przyjaciele ze świata malarskiego ułatwiają 
Simonie popełnienie niewierności względem nie­
obecnego Ba'Ilona, reklamując młodego franta 
Andrzeja Małlot, lepszego paska,rza jak mala­
rza. Projektują wyeieczkę morską. Ale Simonie 
pomięszały się daty. Zjawia się niespodziewa­
nie jej oficjalny właściciel z imieninowym upo­
minkiem, któiy wnet dostaje się do kieszeni 
Andrzeja. ■ ' ! !

Starszy pan, zmęczony drogą, przeszkadza: 
>de danser en rond" i protestuje przeciwko mar- 
jówee, ale jedna wymiana pocałunków między 
Andrzejem i Simona przeważa szalę —  Simona 
pójdzie za Andrzejem. W  drugim akcie odnaj­
dujemy ją w łóżku Andrzeja —  pod jedną koł-

zćrowia i duszy narodu i młodzieży, że niema 
dość rozpaczliwych słów, któremi by należało 
je piętnować. Albowiem słowa p. ministra Grab­
skiego o zdrowiu fizyeznem, moralnem i umy- 
słowem nierychło dotrą do młodzieży, ale nato­
miast te Żeromskiego czytają i czytać będą 
wszyscy, a przecież nikt nie zaprzeczy, że są 
ono gotowym programem dla owych tajnych 
związków młodzieży z hasłem użycia i rozpu­
sty, programem nadto przez Min. W. R. i O. P. 
pośrednio aprobowanym, jeżeli autor ich otrzy­
muje najpierw nagrodę Ministerstwa, a ostatnio 
najwyższe odznaczenie narodowe. Pierwsze, 
zależne wyłącznie od Min. W. R. i O. P., nie 
powinno było wogóle mieć miejsca, przeciw 
drugiemu zaś, jeśliby zostało dokonane wbrew 
woli Ministerstwa, należało z tytułu najwyższej 
pieczy nad zdrowiem ducha narodowego i mo­
ralności publicznej zaprotestować tak, aby pro­
test był słyszany przez wszystkich.

Nie wolno bowiem Ministerstwu W. R. i 
O. P. wyróżniać wielkich nawet talentów, je­
żeli one sieją zgniliznę moralną, ni© wolno 
w Polsce wstęgi orderu „Odrodzenia* dawać lu­
dziom, którzy gloryfikują ruinę i poróbstwo, 
drwią z etyki i uczciwości, głoszą kult wolnej 
miłości.

I  dlatego to do programu sanacji szkolni­
ctwa i wychowania trzeba również włączyć na­
kaz, aby Ministerstwo W. R. i O. P. nietylko 
w obrębie szkolnictwa, ale także gdy występu­
je jako najwyższa państwowa strażnica oświa,- 
ty i kultury narodu, w sądach swych o ludziach 
i czynach uwzględniało przedewszystkiem ich 
stosunek do chrześcijańskiej etyki i protesto­
wało rozgłośnie przeciw naruszaniu jej praw. 
Wtedy bowiem dopiero wytworzy się zdrowa 
opinja publiczna i wtedy umożliwi się nauczy­
cielstwu wypełnienie tego posłannictwa, o któ- 
rem mu tak często mówi Ministerstwo.

Jeśliby zaś Ministerstwo i w przyszłości 
miało nagradzać tych, co szerzą zepsucie mo­
ralne, jak się to stało* obecnie, • to na nic 
się nie zdadzą mądre plany reform i na marne 
pójdzie praca nauczycielska.

Dr. Tadeusz Mendrys, poseł na Sejm.

„Antysemityzm" i wypieranie.
Żydzi będą czytać „Rzeczpospolitą*.

Taką obietnicę daje red. Kaz. Smogorzew­
skiemu żydowski „Pierrot" z „Naszego Prze­
glądu". Żydzi wyczytali bowiem w „Rzeczy­
pospolitej" bardzo miłą wiadomość. P. Smogo­
rzewski napisał z okazji przyjazdu p. S. Wolffa, 
że dzisiejsza „Rzeczpospolita" nie jest pismem 
antysemickiem i dodał:

„Jesteśmy zdania, że z mniejszością ży­
dowską porozumieć się o tyle łatwiej, że
niema podstaw do żydowskiej irredenty.
Słowem pragniemy porozumienia".
Nie o iriedentę przecież chodzi w kwestji 

żydowskiej, choć i o tern nie należy zapominać, 
że dotąd żydzi stale zwalczali nasze zabiógi 
i walki o obecne granice państwa i niewiadomo 
jeszcze, ozy się z temi granicami pogodzili. 
A  żydowstwo międzynarodowe znajduje się do­
tąd w pierwszym szeregu naszych wrogów. 
Chodzi o co innego: o polskość naszych miast, 
a ponieważ miasta te są warsztatami naszej 
kultury — przeto i o całość polskiej kultury. 
Chodzi, ściślej mówiąc: o odebranie żydom mo­
nopolu w handlu i przewagi w przemyśle 
i w zawodach wolnych. Od tego programu 
Polacy nie odstąpią, a żydzi nazywają ten wła­
śnie program antysemityzmem. „Nasz Prze­
gląd" pisze, że uwzględnienie żydowskich po­
stulatów narodowo-kulturalnych byłoby drobną 
tylko koncesją, jeśli nadal się będzie rozwijał 
proces wypierania żydów z placówek gospodar­
czych"*

Niestety daleko jesteśmy jeszcze od „wy­
pierania" żydów. Co miesiąc* przecież podajemy 
spis domów, które w Krakowie przechodzą

rą, ku wielkiej uciesze publiczności. Powodze­
nie sztuki zapewnione... 1 :

Jesteśmy świadkami wszystkich intymnych 
szczegółów pożycia dwojga ludzi, do których 
się zazwyczaj innych nie wtajemnicza^ wszyst­
kich mniej luib więcej smacznych paifcykular- 
ności samego przebudzenia, poufałości ze słu­
żącą, niedyskrecji gości wchodzących do sy­
pialni, jak do młyna, etc.

Simona ma ulubioną teorję o godziwości 
stosunku, w którym kobieta utrzymuje męż­
czyznę: „moi właśnie rodzice", mówi „dopiero 
wówczas się zrujnowali, gdy stało się odwro­
tnie"..*

Simona łoży więc na Andrzeja pieniądze za­
robione lub wyłudzone od starego Ba:llona. 
Andrzej dogadza jej w sympatycznej zachcian­
ce, udając uibogiego malarza.

Wreszcie stary Baillon chwyta kochanków, 
na gorącem uczynku, nawet siada przy ich 
łóżku. Następuje oczywiście zerwanie. Teraz 
Andrzej robi układ z kolegą-malarzem Maxem 
Aderem: Dostarczy Maxowi pieniędzy, a Max 
Lędzin odpowiedzialnym wydawcą Simomy, ro­
zumie się platonicznie.

W  trzecim akcie odsłania się jednak cała ta 
kombinacja, a Simona wzruszona delikatnością 
uczuć kochanka, gotowa mu jego zamożność 
wybaczyć, nawet pomagać mu w wydawaniu 
jego pieniędzy. Farsa kończy się ku ogólnemu 
zadowoleniu na scenie i na widowni

Zespół bez zarzutu, bardzo dobra rola dla 
p. Ziembińskiego (Andrzeja), który był wczo­

z rąk polskich w posiadanie żydów. A  tosamo 
zjawisko widzimy we wszystkich miastach. — 
Ale żydzi nawet obowiązek płacenia podatków 
podciągają pod „wypieranie", a dążenie społe­
czeństwa polskiego do utrzymania placówek 
gospodarczych nazywają najczarniejszym, zo­
ologicznym „antysemityzmem". Otóż wyznaw­
cami takiego „antysemityzmu" są niemal
wszyscy Polacy..., zapewne i redaktorzy „Rze­
czypospolitej!"

...Uwaga red. Smogorzewskiego, iż „Rzecz­
pospolita" nie jest antysemicką, harmonizuje
dobrze z podpisem p. Adama Kempnera na tej 
samej stronicy pisma. Ale wierzymy, że raczej 
p. -Kempner stanie się chrześcijaninem, niż pan 
Smogorzewski pogodzi się z „Naszem Prze­
glądem".,.* '

•>-yG  ------- o——— •

(KS. NIKODEM CIESZYŃSKI: „Roczniki Ka­
tolickie", rok Ul, (z ilustracjami). Poznań 1925, 

stron XIX i 544).

Czytelnicy pierwszych dwóch lat „Roczni­
ków Katolickich" zdziwieni byli w pierwszym 
kwartale b. r., czemu one nie ukazują się za 
r. 1924. Nareszcie około 1 kwietnia dowiedzieli 
się, że nie wina w tern autora pracowitego, 
jeno okoliczności odeń niezależnych, a zwłasz­
cza strajku drukarskiego. Treść w III. roku, 
jak i w poprzednich, obfitą, a skrzętnie zebra­
na, wynagradza opóźnienie, a nadto zawiera 
nowość: liczne ilustracje. Jak sz. autor zadanie 
swe pojmuje, dowodzi zapoznanie się jego z ję­
zykami serbskim i hiszpańskim, by mieć źródła 
z pierwszej ręki. Z radością widzimy, że trzy 
rozdziały poświęcono misjom zagranicznym, 
a będziemy bardziej wdzięczni, gdy ta część 
„Roczników" będzie w przyszłości większą.

Z umysłu nie streszczamy dzieła, żebytem- 
bardziej zachęcić do odczytania i odniesienia 
stąd i ogromnego pożytku i prawdziwej przy­
jemności. Mimoto nie możemy się powstrzymać, 
by nie podnieść kilku szczegółów tam napot­
kanych, z których dla nas ogromna płynie nau­
ka i to zawstydzająca. I tak dowiadujemy się, 
że w Stanach Zjednoczonych zrzeszenia akto­
rów katolickich dbają, by i wśród wędrówek 
artystycznych nie omieszkać w niedzielę Mszy 
św., Medy tymczasem u nas urządza się nieraz 
wycieczki w święta bez troski o zachowanie 
II. przykazania kościelnego.

W Holandji przeważnie protestanckiej 
(trzecia część ludności zaledwie jest katolic­
ka), której ilość mieszkańców wynosi tylko 
blisko czwartą część ludności naszej Rzeczy­
pospolitej, jest 11 domów rekolekcyjnych, 
w których szósta część tamecznych katolików 
zwykła się co roku na kilka dni zamykać, by 
zdać sobie sprawę ze stanu własnej duszy 
i nakieślić program jej pracy na przyszłość. 
I kiedy w ornym programie domagano się da­
wniej słuchania Mszy św. w niedziele i święta, 
to dziś wobec 8-g od z innego dnia pracy stawia 
się żądanie codziennego bywania na Ofierze 
bezkrwawej. *

Stosunkom polskim poświęcano, jak słu­
szno, aż dwanaście rozdziałów, chociaż, jak 
autor powiada: „nie łatwą to rzeczą pisać o 
ruchu katolickim w Polsce... głównie dlategc, 
że polskiemu katolicyzmowi brak oblicza o ry­
sach wyrazistych... Moc w Polsce ludzi, którzy 
nie są ani zimni, ani gorący". I  dlatego jest 
to kraj kompromisów, na których najwięcej 
traci właśnie katolicyzm, usypiający się Ogól­
nikami, że „Polonia semper fidelis", że lud pol­
ski jest tak katolicki, iż chłopami polskimi 
zapełnione będzie niebo... wogóle, że jakoś to 
będzie"* Przytaczamy te uwagi sz. autora nau­
myślnie, gdyż czasby raz nad niemi głęboko się 
zastanowić.

W tym dziale „Roczników" zamieszczono 
wspomnienie obszerne, pełne gorącego uczucia 
o ś. p. Biskupie Pelczarze, gdzie należy tylko 
sprostować, iż nie był synem chłopa, jeno po­
chodził z rodziny małomieszczańskiej w Kor­
czynie. Jeszcze kilka małych poprawek. Kard 
Frtihwirth nie był arcybiskupem monachij-

raj lekki, zgrabny, elegancki. P. Ziembińska 
(Simona) produkowała z wielką werwą nad­
zwyczajne stroje według ostatn:ej mody, roz- 
łierająo się i ubierając na scenie, p. Wesołow­
ski (Max) przyprószył sobie z lekka włosy si­
wizną, spoważniał i nie chciał rywalizować z p. 
Ziembińskim, p. Turski stworzył bardzo udatną 
charakterystyczną rolę starego nudziarza, ban- 
kiarująeego młodym, którzy mu chodzą po gło­
wie; pp. Fertner, Heniowski, panie Gorajska, 
Miedzińska, Zborowska, Walewska i Osuchow- 
ska, umieli utrzymać tempo i przedstawienie 
się nie wlokło.

Sztuka nie Obfitowała w ognie sztuczne dow 
cipnych powiedzeń, do których nas Francuzi 
przyzwyczaili; komizm polegał głównie na kło­
potliwych sytuacjach. . Nie byłem w dostatecz­
nym kontakcie z publicznością i nie wiem Czy 
inni prócz mnie, mieli ochotę uzupełnić tytuł 
farsy: ^Simona jest taka nudna?".

Franclszek-Xawery Piislcwski.

O  c z e m  p i s z ą  i n n i ? . . .
Nizki poziom oświadczeń klubu Pracy i p. Thugntia. — „Y/yz-wolenie" wzywa seca- 
sjaniołów do złożenia mandatów. — Niegroźna opozycja N. P. R. —  Przyjazd par* 

lameniarzystów angielskich. —i Znaczenie walk w Marokku.

Surowo oceniają dzienniki deklarację 
klubu Pracy. „Czas" nazywa ją  demago­
gicznym atakiem, „Kurjer Polski" w idzi 
w  niej objaw walki konkurencyjnej z in- 
nemi stronnictwami, „z pozostawieniem 
na boku względów na interes państwa". 
Również oświadczenie p. Thngutta, który 
po dymisji stał się bardzo rozmownym, 
nie robi poważnego wrażenia.

„Z oświadczenia tego — pisze „Dzień 
Polski" —

„wynika jedno: p. Tłmgutt jest bardzo wy­
sokiego mniemania o sobie. On tylko chciał 
dobrze, inni natomiast — przypuszczać na­
leży, że p. Thugutt ma na myśli członków 
gabinetu — wysilali całą swą inteligencję 
jedynie w tym kierunku, żeby uniemożliwić 
p. Thugnttowi realizację jego projektów sa­
nacyjnych. Jest to więc nowy alit oskarże­
nia pod adresem gabinetu, którego p. Thu- 
gutt przez szereg miesięcy był członkiem 
i wice-premjerem".
Niektóre pisma lewicowe spodziewają 

się, że w  związku z tą dymisją skonsoli­
duje się i  wzmocni lewica.

„Lewica —  pisze „Kurjer Lwowski" —  
jest dziś rozbita i bezsilna. Zdaje się jednak, 
że doszła już do dna swej niedoli i że 
może moment obecny to ponowne wkrocze­
nie na drogę ku szczytowi. W tym celu nie- 
zbędnem jest ponowne skonsolidowanie 
wewnętrzne poszczególnych stronnictw le­
wicowych i całego obozu demokratycznego 
jako całości".
Również „Kurjer Poranny" nawołuje 

lewicę do zespolenia sił. Prezydjum „W y­
zwolenia" jednak właśnie ten moment 
uważa za odpowiedni, by wezwać do zło­
żenia mandatów wszystkich posłów, któ­
rzy z „W yzwolenia" wystąpili. Otrzymali 
te wezwania zarówno „N. P. Ch-owcy“ , 
jak członkowie „Klubu Pracy", nie wyłą­
czając p. Thugutta.

P. Thugutt z w ielkim  hałasem opuścił 
gabinet ministrów, lecz nie był tam takiih 
filarem, iżby jego ustąpienie miało spowo­
dować upadek rządu. Należy się spodzie­
wać, że epizod z p. Thuguttem będzie szyb­
ko zlikwidowany. Wprawdzie obok klubu 
Pracy również N. P. R. wypowiedziała się

Operetka „Nowości".
„Nocna ćma* — F. Arnolda i E. Bacha, 

muzyka Waltera Kolia.

Piątkowa premjera w Teatrze przy ul. Raj­
skiej ściągnęła bardzo nieliczne audytorjum. 
Czy przyczyny tego należy szukać w braku 
gotówki pod koniec miesiąca, czy w ogólnem

skim, jeno nuncjuszem w Bawarji. Osławiony 
Combes był klerykiem, ale nie księdzem. Lu­
dwik De La Puenłe (zwany z łacińska: Da Pon- 
o), znany i ceniony pisarz ascetyczny, nie jest 

beatyfikowanym. Autor (nie sam jeden w Pol­
sce) używa mylnie wyrazu „zesłany" miasto 
„zasłany" (posłany na wygnanie); odzwyczaja 
się, ale jeszcze nie zupełnie, od pasania słowa 
„przecież" w tern znaczeniu, jakie ma zawsze 
wyraz „doch" w języku niemieckim; ale co 
najgorsza, że bezwiednie stosuje się do ukazu 
Mikołaja I., co schizmę rosyjską kazał nazy­
wać prawosławiem, a to jest bałamutnem, gdyż 
bezpodstawnem. Jakoż prawosławny jest to 
samo, co prawowierny, wobec czego prawo­
sławnymi są chyba katolicy, a nie schizmaty- 
cy. Wiemy, że dużo jeszcze wody upłynie, za­
nim dziennikarze piszący o rzeczach katolic­
kich, przestaną tego wyrazu niewłaściwie uży­
wać, podobnie, jak mylnem jest nazywanie 
wielkiej rewolucji kościelnej reformacją, alo 
pisarze katoliccy winni tu dawać dobry przy­
kład.

Serdeczne „Bóg zapłać" sz. autorowi za je­
go żmudną, a wytrwałą pracę, oraz życzenie 
coraz większego w nioj sztabu pomocniczego, 
a w społeczeństwie naszem pragniemy mieć co­
raz więcej czytelników „Roczników Katolic­
kich". M. B.

zubożeniu publiczności i oszczędzaniu groszy 
do najniezbędniejszych potrzeb życia codzien­
nego, czy wreszcie w konkurencji gościnnych 
występów w dwóch innych teatrach krakow­
skich, trudno ustalić —• fakt tylko, że frekwen­
cja od pewnego czasu stale nie dopisuje. Inne 
tłumaczenie tego bądź co bądź ciekawego zja­
wiska w życiu Operetki krakowskiej jest nie­
możliwe, gdy się zważy, że obecny poziom ar­
tystyczny „Nowości" jest wysoki i moż© w zu­
pełności odpowiedzieć wymogom nawet zgry- 
maszomych melomanów. Staranność w kierunku 
dekoracyjno - kostiumowego przygotowania 
sztuk, dobry zespół solistów, trafna obsada ról 
i umiejętna reżyser ja., cechowały każdy utwór 
operetkowy z obfitego a doborowego reper­
tuaru Dyrekcji p. Pilarskiego.

„Nocna ćma" nre pozostaje w tyle za swo- 
jemi poprzedniczkami. Reżyseria wykazała tu­
taj właściwe zrozumienie, zespoły artystyczny 
i orkiestralny stanęły na wysokości zadania. 
Operetka ma muzykę milą i lekką, chociaż beż 
wybitniejszych aryj, libretto niezwykle uro­
zmaicone i zabawne. Sytuacje zbudowane na 
ciągłej przypadkowości, stwarzają komiczne 
konflikty, które pobudzają słuchaczy do wybu­
chów serdecznego Śmiechu. Nocny tingelek 
w mieszkaniu tajnego radcy policji, zagorzałe­
go przeciwnika i  tępiciela kabaretów, zapro­
wadzony tam pod nieobecność stróża moralno­
ści, fantastyczne przygody miłosnych panek, 
pościgi, a potem wpadanie w sidła własnych 
grzeszków przeszłości —* oto nić, dookoła któ­
rej wiją się pomysłowo skonstruowana .obrazki.

przeciw rządowi, ale „Rzeczpospolita" spo- 
dziewa się, że

„Klub N. P. R. postara się o wytargo­
wanie jakiejś teki dla któregoś z swoich 
protegowanych. Opozycja więo nie będzie 
tak groźną, jakby się narazie zdawało.

Mimo więc kolportowanych uporczywie 
pogłosek o zachwianiu się ministrów Rataj­
skiego i Żychlińskiego, można mieć nadzie­
ję, że przesilenie gabinetowe nie nastąpi".
Obok p. L. W olffa  gościny jeszcze 9-ciu 

parlmentarzystów angielskich. Chcą oni 
zapoznać się dokładnie z Polską. W izyta 
gości z Albionu jest ważnem wydarze­
niem.

„Jest dla nas czytamy w powitalnym 
artykule „Kurjera Polskiego" —  sprawą 
pierwszorzędnej wagi, ażeby przedstawiciele 
angielskiego społeczeństwa w osobach 
członków stronnictwa będącego u władzy 
Polskę naprawdę poznali. Nasze społeczeń­
stwo, bez różnicy kierunków politycznych, 
uważa kwestję stosunku między W. Bryta- 
pją a Polską za jedno z najdonioślejszych 
naszych zagadnień państwowych".
W  czasie wakacji zaś będzie mnister 

Skrzyński informował o Polsce drugi na­
ród anglosaski: Amerykanów. Wiadomość 
tę prasa polska przyjęła z wielkiem  zado­
woleniem.

„Ale — pisze „Postęp" —  jeżeli zaszczyt 
jest wielki, to niemałą także odpowiedzial­
ność. Odpowiedzialność pana Skrzyńskiego 
za to — co powie, co powiedzieć musi, i cq 
powiedzianem być powinno".
Cała Europa śledzi bacznie wypadki 

w  Marokku. Prasa niemiecka skwapliwie 
powtarza wszelkie pogłoski o niepowodze­
niach armji francuskiej. Prasa polska na­
tomiast z całą sympatją śledzi wysiłki 
Francji.

„Podzielamy również —  pisze pos. Bator 
w ,Gazecie Warszawskiej" —  troskę wielu 
Francuzów, żeby nowe ofiary, ponoszone 
przez Francję, nie były wyzyskane w Euro­
pie, a nawet w samym Marokku przez jej 
współzawodników.

Dla nich wyprawa marokkańska jest po­
ciągającą grą, bo odwraca czujność Francji 
od Europy środkowej".
Francja zaś przykłada ogromną wagę 

do tych walk; jest to „umocnienie ojczy­
zny na froncie śródziemnomorskim". —4 
Przez jakiś czas po zajęciu Tunisu i Ma- 
rokka na ten front zwracała opinja fran­
cuska więcej uwagi, niż na front Renu. 

Niedawno zaś
„Egzekucja traktatu wersalskiego, pro­

wadzona za rządów Milleranda i Poincarego 
kierowała jeszcze cały wysiłek Francji na 
Ren i ku Europie środkowej. Dziś wyprawa 
marokkańska odwraca na front południowy 
uwagę i ambicję Francuzów.

Nie wynika z tego bynajmniej, żeby dla 
naszych przyjaciół przestała istnieć granica 
niemiecka.

Przeciwnie. Nowa Francja, zbudowana 
świeżo na południu, wspiera starą Francję 
w jej sytuacji w Europie".
W alka z Ab-el-Krimem przewleka się. 

A le nie może to nas dziwić. Wobec ogrom­
nych trudności, jakie armji francuskiej 
nastręcza teren walki, rozstrzygnięcie nie 
nastąpi zapewne szybko. W  ub. wieku 
całemi latami walczyła Francja z Abd-el- 
Kaderem, poprzednikiem Abd-el-Krima, 
zanim uznał się za pokonanego. Obecnie 
zapewnie również jeszcze trochę czasu 
upłynie, zanim gen. Lyautey przywróci zu­
pełny spokój na tych francuskich kresach.

S. S.

P. Czeraekówna w roli tytułowej grał 
z_ werwą i temperamentem, ruszała się na. scc 
nie doskonałe, a może tylko wokalnie nie byŁ 
zbyt pewną, czy też dysponowaną. P. Dąbrów 
ska kapitalna w charakterystycznej roli mam;

teściowej, była owacyjnie przyjmowana prze 
publiczność; p. Wirska powoli przywyka d< 
sceny i wyrabia się na użyteczną silę do ró 
pomocniczych. Niezrównana gra pary korni 
ków: pp. Cybulski i pilarski (junior), potęgowa 
ia wesołość audytorjum. Do urozmaicenia cało 
śei przyczyniły się w dużej mierze produkcji 
taneczne corps de ballet i bal et mistrz a Ciesiel 
skiego. Orkiestra pod batutą p. Wałek-Wa 
•łewśklego, wykazała dobre zgranie.

Premjera „Nocnej ćmy" była pierwszem 
przedstawieniem w imprezie „Zrzeszenia arty­
stów* krakowskiej Operetki Nowości. Dyr. Pi­
larski nie chcąc ryzykować w obecnem przesi­
leniu operetkowem, wycofał się % finansowej 
odpowiedzialności wobec' personalu, który 
stworzył własną organizację i wprowadził sys­
tem prdcentowejga rozdziału dochodów. Zmia­
ny te mają charakter wewnętrznego porozu­
mienia, a dyr. Pilarski jest odpowiedzialny zś 
prowadzenie Teatru zarówno przed władzami 
państwowemi, jak i miejskiemi. st
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K I N O - T  i  A  7  R Y  R R  A  K O  W  § K I E
„ W A N D  A “

ul. św. fierłrudy 5.
•••asy  0. 4*45, 7, 9, w  Miedz, o g. 8.

Sensacyjny dramat erotyczny 
w 6-eiu aktach.

Film inujący wzruszająco dzieje miłoScl. 
W fłów nej roli premjow*na piąknoW 

JU STIN E JOHNSTNNE.

C iUCIECHA
u3. Starowiślna L. 16.

Seansy g. 4*45, 7, 9, w  niedziele; g. 8.

19

Najnowszy wielki film francuski wy­
twórni „Cine-France* w Paryżu

Dziecię Francji
10 aktów z prologiem.

Autentyczne zdjęcia olśniewające 
bogactwem wnątrz Wersalu.

„ R S D U T A "
ul. Lubicz 15.

Pierwszy seans o g. 5., w  niedziele o 3.

Od czwartku dnia 28 maja 1925 r. 
Rekordowy program senzacyjno-rozrywkowy.

HARRY PEEL
mistrz ekranów Europy 1 Ameryki, w nadzwy­

czajnym obrazie

Dwie serje razem wraz z zakończeniem I 
Całość w jednym programie *  10 akt progr. 

Ponad program wesoła komedja.

„NOWOŚCI"
ul. Starowiślna 21.

Seany godz. 5, 7, 9, w  niedzielę g. 8.

B ITW A
wielki senzacyjny film 

2 serje razem.

f f P R O M I E Ń
Podwala L. 5.

Seansy od  g. 5-eJ, w  n iedzielę 6 g. 3

Jonny Hines (konduktor 1492) 
fontanny śmiechu wywołuje w 7 akt, 

komedji

Jedyna okazja do serdecznego śmiechu 
dla młodych i starszych.

w
KRONIKA KRAJOWA.

Leopold Staff jest „niewiadomej 
przynależności państwowej".
Jego fach: 5,były schriffóteller".

Pod takim tytułem piszę do jednego z dzien­
ników warszawskich Juljan Ejsmond:

„Biurokratyzm i biurokretynizm jes u nas 
potęgą.

Leopold Staif, wielki poeta uśmiechniętej 
pogody, traci tę pogodę mówiąc o sWOdm pasz­
porcie, w którym dotąd figuruje, jako człowiek 
o „niewiadomej przynależności państwowej". 
Chluba polskiej poezji nie może zdobyć pań- 
twowości polskiej! Daremnie podobno inter­
weniował Kasprowicz i były dyrektor Deparfc. 
bezpiecz. i wielu innych dostojników.

Biurokratyzm jest silniejszy od wszystkich. 
Prezes Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy 
Dolskach pozostał w pasziporcie „niewiadomej 
przynależności państwowej". Jako zajęcie po­
doi: pisarz.

Spytano go:
t— Jaki? czy w urzędzie?
Wreszcie przekreślono niezrozumiały wyraz 

„pisarz" i zamieniono go słowem „literat", do­
dając w formie komentarza (z poprzedniej legi­
tymacji) „były Schriftsteiler".

Piękny apel m. Poznania.
Przykład dla Krakowa 1 dla innych miast 

polskich.
Rada m. Poztnania postanowiła! rozplaikato- 

{g&Ó na ulicach miasta następującą uchwałę, 
niowziętą na czwartk owem posiedreniu Rady, 
Zważywszy, że wskutek nadmiernego importu 
lewarów zagranicznych równowadze gospodar­
n e j kraju zagraża od dłuższego czasu bierny 
bilans handlowy, Rada miejska m. Poznania 
•wraca się do obywateli z gorącym apelem, 
Pby zaniechali kupowania takich towarów za. 
granicznych, które można zastąpić wyrobami 
torafowemi.

Znów 50 domów spłonęło.
Pożar w GarwoiirJe.

W osadzie Sobień-Jeziory pow. Garwoliń- 
•ki wybuchł groźny pożar, który tern trudniej 
Inożna było zlokalizować, iż niema tam dróg 
szosowych, przez które zdołałaby oddalona 
łtraiż ogniowa w czas przybyć na pomoc. Spło­
nęło około 50 domów, przeważnie żydowskich. 
Grozę położenia powiększa brak ochrony pogo­
rzelców przez poilicję, gdyż usunięcie kierowni­

ka z urzędu powiatowego w Garwolinie zdezor­
ganizowało opiekę policyjną nad okolicą.

 o——
GNIEZNO TWORZY OSOBNY POWIAT.

Na podstawie uchwały Rady ministrów z dnia 
27 fb. m., Gniezno wydzielone zostało ze związ­
ku powiatowego i od 1-go lipca b. r. tworzyć 
będzie odrębny i samodzielny powiat poli­
tyczny.

EKSPLOZJA NA FORCIE WARSZAW­
SKIM. Na forcie Bema, na Powązkach, podczas 
przekładania starych szrapmeli i ; Tanatów, na­
stąpiła eksplozja;, która zabiła jednego z 6 pra­
cujących robotników, 35-letniego Ignacego La­
chowskiego, któremu wybuch wyrwał wnętrz­
ności. Inni robotnicy ocaleli. W  pobliżu znaj­
dujący się skład amunicji został siłą wybuchu 
nie tknięty.

KONKURS NA STYPENDJA DLA WDÓW 
I SIERÓT PO NAUCZYCIELACH SZKÓL 
ŚREDNICH. Zarząd Okręgu lwowskiego T. N. 
S. W „ jako zawiadowca fundacji im, A. Mickie­
wicza,, rozpisuje konkurs na stypendja dla 
wdów i sierót po nauczycielach szkół średnich 
z tejże fundacji, Podania, zawierające potwier­
dzony przez władze stan materjałny ubiegają­
cych się oraz dowód, że mąż, względnie ojciec 
był członkiem T s N, S. W. prześlą Zarządy 
Kół w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
20 czerwca pod adresem Zarządu Okręgowego 
we Lwowie, ul. Łyczakowska L. 5,

ZAMACH MORDERCZY 2 GIMNAZJALI­
STÓW. W  gimnazjum w Przemyślu dwóch ucz­
niów; usiłowała dokonać zamachu mordercze­
go na dyr. gimnazjum Michała Fryczana. 
Spraiwcy zamachu, Włodzimierz Kulbrak i Wa­
syl Kołodziej, należeli, jak wykryło śledztwo, 
wraz * kilku kolegami do bojówki, utrzymują­
cej kontakt z poselstwem sowieckiem w War­
szawie.

WYKRYCIE SZPIEGÓW W ZIEMI WI 
LENSKIEJ. W  ostatnich dniach udało się po­
licji politycznej okręgu wileńskiego wykryć 
w paw. święełańfikim organizację, zajmującą 
się szpiegostwem wojskowem. Ogółem areszto­
wano 20 osób. Podczas rewizji znaleziono bar­
dzo wiele obciążającego materjału. Równocześ­
nie w; pow. wilejskim wykryto jeszcze jedną or­
ganizację szpiegowską, gdzie aresztowano 18 
osóib. U aresztowanych znaleziono tajne plany, 
kilka karabinów, oraz spis policjantów, którzy 
zaraz po wybuchu powstania mieli być w pierw 
szym rzędzie zamordowani. Pozatem organiza­
cja zajmowała się wydawaniem pewnych doku­
mentów dla poborowych, których wysyłała do 
Mińska na trzymiesięczne kursy.

NA SZEROKIM SWIECIE.
„Powiesimy z przyjemnościę".

Urzędowy styl sowietów.

Pewien były marynarz rosyjski, znajdują­
cy się w północnej Afryce, złożył podanie do 
sowieckiego konsula w Konstantynopolu, pro- 
*ząc o wizę do S. S. S. R., przyczem zgod­
nie z obowiązującą w takich razach etykie­
tą, wyraził żal i skruchę. Konsul nakreślił na 
podaniu następującą rezolucję: „Wiee-konsu-
lowi. Odpowiedzieć, że nie potrzeba. Późna 
•krucha, spowodowana okolicznościami. Wilki 
w owczej skórze. Nikt ich nie zmuszał do wyja­
zdu. Podp. konsul: A. Herszowicz, 27 listopada 
1922 r. Konstantynopol". Około słów podania: 
„Do konsulatu R. S. F. S. R. w Konstantyno­
polu" widnieje dopisek z ręki „konsula" Heir- 
Szowicza: „N*e znieważajcie tych świętych 
liter".

„Wice-konsul" R. S. F. S. R. zaopatrzył to 
podanie w następującą uwagę: „Gdzie byłeś 
przedtem? Na Krymie? Teraz, gdy się tobie 
•robiło mdło, to śpiewasz pieśń Łazarza. Przy­
jeżdżaj — z przeproszeniem —  obywatelu, my 
tnklch powiesimy z przyjemnością. Podp. wice- 
konsul R. S. F, S. R.: Rab;nowicz. Nr. wchód. 
1792. Sekr. K. J. 16—24“ ,

BISKUP POLSKI W  RZYMIE. Papież przy* 
W  na audjeneji biskupa łueko-żytom'erddego3 
fcs. Dybowskiego.

TO, CO BYŁO W POLSCE —= JEST I WE 
WŁOSZECH. W  Brescji student techniki 
strzelił profesora matematyki Lorenciniego 
4 strzałami z rewolweru. Powodem był niepo­
myślny wynik egzaminu.

DOŚWIADCZENIA LEKARSKIE Z INSU- 
UINEM. Na zebraniu Izby lekarskiej we Wie­
dniu zaznajomił prof. Dr Falta audytorjum o 
dokonanych doświadczeniach z msulinem. Mia­

nowicie insulin zastrzyknięty osobom bardzo 
wycieńczonym, powoduje silny apetyt i tworze­
nie się tłuszczu. Może być więc ze skutkiem 
użyty po chorobach wycieńczających.

PRZELECIAŁ Z ANGLJI DO SZWAJ- 
CARJI, NIE ZATRZYMUJĄC SIĘ PO DRO­
DZE. Znany awiator angielski, Allan Cobhan, 
rzeleciał z Croadotn pod Londynem do Zury­

chu, nigdzie nie zatrzymując się. Całą tę prze­
strzeń, wynoszącą 500 mil, przeleciał w ciągu 
6 godzin. Ma on zamiar jeszcze dzisiaj powró­
cić tą samą drogą do Londynu. Oobhan odbył 
> podróż na aparacie systemu de Hawilani 

z silnikiem 27-konnym, systemu Cirrus. W po­
dróży tej zużył zaledwie 25 galonów benzyny.

Z LONDYNU DO N. YORKU W 46 GO­
DZINACH. Jest już bliskim zrealizowania pro­
jekt Towarzystwa oceanicznych podróży po­
wietrznych komunikacji aerodr omami długiem! 
700 stóp, a szerokiemi 120. Podróż z Londynu 
do N. Yorku ma trwać około 2 doby, zaś z Lon­
dynu do S. Francisco 4 dni.

ZJEDZONY PRZEZ SZCZURY. Od 12 dni 
zaginął we wsi obok Genewy 66-Ietni robotnik 
rolny, który prowadził w tamtejszej okolic^ 
żywot pustelniczy. Kiedy sąsiedzi wtargnęli do 
jego pustelni, znaleźli go martwego na łóżku- 
Wielka część zwłok była pożarta przez szczury.

KATASTROFA KOLEJOWA W RUMUNJI, 
Na dworcu w Rakos wydarzyła się katastrofa. 
Według informacji dyrekcji kolejowej 2 osoby 
zostały zabite, 5 ciężko rannych i 25 lekko 
rannych. Maszynista pociągu towarowego zo­
stał aresztowany.

ŚMIERĆ ANGIELSKIEGO POTENTATA 
PRASOWEGO. Niedawno zmarł w swojej po­
siadłości w Surrey, sir Edward Hulton, jeden 
z największych „magnatów gazeciarskich" 
w Anglji aż do r. 1923, w; którym dla względów

A m un dsen  c iąg le  m ilczy.
Amundsen przewidywał opóźnienie.
Z Nowego Jorku donoszą, że Amundsen po­

zostawił kapitanowi okrętu „Fram" zapieczę­
towane pismo, w którem zarządził, aby oba 
okręty ekspedycyjne oczekiwały go przez 14 
dni u wysp Duńskiej i Amsterdamskiej. Zaś po 
upływie tego czasu udały się na północ i pnsez 
sen liczył się z tern, że powrót jego opóźni się 
cztery tygodnie patrolowały wzdłuż granic^ 
lodów. Z zarządzenia tego wynika, że Amund- 
4 do 6 tygodni

Algarsson o Amundsenie.
Gretliz Algarsson, młody eksplorator angiel­

ski, który zamierzał być rywalem Amundsena, 
obecnie pzygotowuje ekspedycję w celu udzie­
lenia pomocy Amundsenowi. W  „Daily Exprees“ 
umieszcza on swoje uwagi w sprawie losu eks­
pedycji Amundsena. Mówi on o niemożności lą­
dowania jego aparatów, które lądują w szyb­

kości {50 mil na godzinę, co przy nieregulan- 
nycK, stromych rowach podbiegunowych Jest 
niemożliwością. Jeżeli zatem jaki defekt w mo­
torze zmusił Amundsena, do lądowania, lądo­
wanie to skończyło się strzaskaniem maszyny. 
Wyprawa zatem porusza się albo na jednym 
aeroplanie, albo na sankach, prawdopodci 
w drodze powrotnej, przynajmniej części, celom 
podjęcia owych zapasów z miejsca startu. Al- 
garsson udaje się w podróż balonem sterowym, 
który uważa za najodpowiedniejszy do arktyez- 
nej lokomocji. W t,en sposób będzie on się po­
suwał ku północy stosunkowo nie wysoko, aby 
móo ewentualnie spostrzec sanie Amundsena. 
Tutaj spuści on wyprawie potrzebne zapasy 
żywności i będzie eskortował w powietrzu eks­
pedycję. Kończy Algersson swój artykuł alu­
zją do wyprawy amerykańskiej Mac Miliana, 
że nie rozchodzi się teraz o to, kto pierwszy 
dojdzie do bieguna, ale kto pieiwszy przyniesie 
pomoc Amundsenowi.

D O M  MÓJ.
Dom mój jest odrapany 
Od góry i od dołu 
Czasem się kładą na nim 
Srebrzyste skrzydła aniołów.

Wieczorem bardzo jest cicho 
I  bardzo cicho jest rano 
Południe płynie falą,
Gwarną i rozśpiewaną.

Znam dobrze dom mój stary 
Znam wszystkie jego pokoje 
Wszystkie są ładne i małe 
I takie zupełnie moje.

Na oknach, nr. wszystkich oknach 
Rosną kwitnące kwiatki 
Niektóre są tak ładne,
Jak batik mojej matki.

Kiedyś, kiedy to nie wiem,
Być może, że już wkrótce 
Wyjdę z mojego domu 
I więcej nie powrócę.

Zostaną uchylone ^
Na oścież drzwi podwoje 
I wszystko będzie takie 
Zupełnie już nie moje.

I tylko szyby okien 
W błękitną dal patrzące 
Zobaczą dnia pewnego,
Żem sobie odszedł —  w słońce,

Jan Sztaudynger.

GOTUJ GAZEM, A OSZCZĘDZISZ CZAS 
I PIENIĄDZE!

Dnia 28 maja odbył się 24-ty z rzędu po* 
kaz_gotowania na gazie. Na 8-płomlentnej ku­
chni szafkowej Junkera ugotowano w komple­
cie naozyń aluminjowych następujący obiad 
na 12 osób: 3 i pół 1. zupy jarzynowej, pół kg. 
makaronu, 1 kg. kompotu mieszanego, Oraz 
zagrzano 2 litry wody. Koszt gotowania wy­
niósł 14 i pół gr. przy użyciu 420 litr. gazu.

Na 2-płomiennej kuchence żeberkowej ugo­
towano taki sam obiad na 3 oisoby, w komplecie 
garnków szklanyoh „ResLta", (ustawiając je 
rówtaież piętrowo. Obiad ten składał §lę: 
z 1 Ktra zupy jarzynowej z mięsem, jednej 
ósmej kg. makaronu, Jediaej czwartej kg. kom­
potu mieszanego, nadto zagrzano 2 itry  wody; 
wszystko przy zużyciu 117 litr. gazu za 4 gr. 
Użycie szklanych, ogniotrwałych naczyń dało 
możność dokładnego przyjrzenia się całemu 
procesowi gotowania piętrowego.

W  osobnych szalbaśnikach upieczono: Nt. 
L 2 kg. polędwicy Wołowej napuszcie bez 
tłuszcu, przy zużyciu 700 1. gazu za 27 i pół gr. 
Nr, K 1 kg. ciastek kruchych Albertów Ła 
11 i pół gr. przy zużyciu 337 litrów gazu.

W  nieocenionym roindlu „Prodige", zastę­
pującym szabaśnik, upieczono 1 kg. placka 
warszawskiego za 5 gr., zużywszy do tego 153 
litrów gazu.

Termin najbliższego pokazu będzie osobno 
ogłoszony.

Zhisterii ndii Mi. wisaiMa
W  tych dniach będzie święcił swój 25-letni 

jubileusz Związek Kat. To w. Robotników Pol­
skich archidiecezji gnieźnieńskiej. Związek ten 
należy do najstarszych OTganizacyj chrześcijań- 
sko-społecznycH w Polsce. Powstał w Poznaniu 
z inicjatywy ks. Stychla, przy pomocy ks. arcy-i 
biskupa Florjana Stablewskiego.

W styczniu 1893 r., w dwa lata po wyda­
niu encykliki „Rerum novarum" w salce Kon­
ferencji św. Wincentego a Paulo zawiązał ks. 
Stychel pierwsze w Polsce Katol. Tow. Robot­
ników. Jeszcze w t.ymsamym roku powstało po­
dobne towarzystwo w Bydgoszczy. Odtąd z ka­
żdym rokiem liczba ich mnożyła się. W  listo­
padzie 1900 r. zwołał więc ks. Stychel zjazd 
do Poznania wszystkich istniejących towa­
rzystw robotniczych. Uchwalono założyć Zwią­
zek, któiego zadaniem miało być zakładanie, 
podtrzymywanie i jednoczenie Kat. Towarzystw, 
Robotników Polskich. Na czele postawiono ko­
mitet diecezjalny, wybierany na zjeździe Księ­
ży Patronów. Prezesem został ks. Stychel, se­
kretarzem ks. Wacław Mayer. Związek rozra­
stał się szybko. W  czerwcu 1903 r. sekretarzem 
generalnym został ks. Stan. Adamski; odtąd 
stal się Związek jedną s najsprawniej prowa­
dzonych organizacyj na terenie Wielkopolski. 
Prowadzono wytężoną pracę oświatową przez 
urządzanie odczytów i zakładanie bibliotek* ja- 
koteż samopomocową przez tworzenie kas po­
grzebowych, biur pośrednictwa pracy, porady 
prawnej i & p.

W  roku 1909' liczył Związek 229 towarzystw 
I prawie 32.000 członków; tyle też egzemplarzy 
bił jego organ „Robotnik", założony w roku 
1904. Wojna, a późrifej przesilenie gospodar­
cze wstrzymały rozwój organizacji. Lecz już 
w ub’. roku z nowym rozmachem rozpoczęto 
pracę, która już wydała znakomite owoce. 
Jubileuszowy zjazd w Poznaniu będzie tego 
dowodem.

''SW OSZOW ICE
obok Krakowa

Zakład kąpieli siarczanych
otwarty od 27 maja

_ Bliższych informacji udziela Zarząd 
Ęt Zdrojowy. 848u

zdrowia pozbył się swoich dzienników w Man­
chesterze i Londynie. Między innemi jego wła­
snością były londyńskie „Eveoing Standard", 
„Daily Sketch", „Sunday Herald", „Daily 
Dispatch" i manchestenskie: „Eyening Chroni 
cle", „Sunday Chronicie" i  „Empire Newa*\ 
Również znaną była stajnia wyścigowa sir Hul- 
tona.

WIEŚCI Z MARSA. Amerykanie próbowali 
odbierać sygnały radiowe z Marsa. Do tego celu 
użyty był odbiornik samozapisujący, który rze­
czywiście powypisywał jakieś hieroglificzne 
znaki i  kreski. Odcyfrować ich się nie udało.

Jest to prawdopodobnie okropna mieszani* 
na radioaparatów całego świata, które się tłu­
ką w powietrzu. W takich warunkach oczywi­
ście, gdy radioamatorzy ziemscy robią taki ha­
łas, nie można podtrzymać łączności z Marsem.

ODKRYTO NOWĄ GWIAZDĘ. Profesor 
Watson z Beaufort obserwatorjum (Południowa 
Afryka) odkrył nową gwiazdę o wzniesieniu 0 
godzin i 40 minut deklinacji 63 stopni połudn. 
obok Alfa Pictoris.

K U P N O !  

Y NA J E M!

SPRZEDAZ! 

ZAMIANA!

FORTEPIANY
764

Przeprowadzi! sią

Dr STANISŁAW SIKORSKI
ordynuje w chorobach wewnętrznych

od 3-5 po południu

Lampa kwarcom 
Lampa Soliux 
Elektroterapia

R yn e k  P o d g ó rs k i L. 1.
Tel. 2054. 914

P I A N I N A
P I A N O L E

P H O N O L E
F I S H A R M O N J E

*-: stale na składzie olbrzymi wybór instrumentów nowych
i używanych.

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  20 pierwszorzędnych fabryk
światowej sławy*

Sprzedaż na raty! Cenniki bezpłatnie!

H e le n a  S m o l a r s k a
skład fortepianów

u l .  S z e w s k a  9  T e l e f o n  4 3 6 5
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JOZEF MASSAR
Kraków ? uL F lc r ja ń s k a  L. 15

M A G A Z Y N  T O W A S O W  B & A W A T M Y C H

poEeca na Wiosna I Latoi 
Newoial we wełnie na suknie I kostjumy damskie, 
Materjały na ubrania mgskie, Jedwabie, Yeile, Ze­
firy, Perkate, Ręczniki, Stołowa bielizna I t. d. 
Towar doborowy. 533 Ceny umiarkowane.

W I A D O M O Ś C I  G O S P O D A R C Z E .
—T  O--------!

Cli. D. i Związki zawodowe chrześcijańskie a bezrobocie.
W  sobotę 30 maja udała się delegacja 

Ch. D. i Rady okręg. Ch. Z. Z. m. Krakowa 
do p. 'wojewody Kowali ko wskiego w sprawie 
bezrobocia w Krakowie, a szczególnie w spra­
wie bezrobocia robotników budowlanych. De- 
legacja przedłożyła wojewodzie rezolucje:

1} Wyrażając pełne zaufanie do akcji sa­
nacyjnej rządu, a w szczególności szefa rządu, 
p. Wład. Grabskiego, Ch. D. miasła Krakowa 
i Chrz, Związki zawodowe domagają się roz­
poczęcia jak najszybszej pracy nad wykoń­
czeniem rozpoczętych budowli państwowych 
w Krakowie, celem dania zatrudnienia roboini- 
ko*n budowlanym.

2) Wzywamy wszystkie władze od pierw­
szej aż do ostatniej instancji, by wspólnymi 
wysiłkami rozpoczęto w Krakowie bądź nowe 
budowle, bądź roboty publiczne  ̂ jak: rozbu­
dowa tramwaju, regulacja Wisły, zasypywanie 
Rudawy i t  i by przy pracach na gruncie 
Krakowa zatrudniano przeiewssystldem bez­
robotnych zamieszkałych w mieście.

3) Stwierdzamy, że Kraków, posiadający 
najwięcej robotników budowlanych, a około 
12.500 bezrobotnych, którzy z powodu braku 
pracy pozbawieni są wszelkich środków do ży­

cia — ̂ wymaga szczególniejszych kredytów 
1 władze winny to zrozumieć ł wszystko w tym 
kierunku uczynić, by zapewnić tym robotni­
kom przynajmniej kilkomiesięczne zajęcie 
i zarobki.

4) Wyrażamy ubolewanie szczególnie, że 
gmina miasta Krakowa do tej pory nie rozpo­
częła żadnyęh prac, jakkolwiek prawie połowa 
sezony budowlanego już minęła.

5) Zwracamy uwagę, iż rozgoryczenie po­
śród sezonowych bezrobotnych dochodzi już 
do szczytu i kto wie, czy w sposób zastraszający 
szerzące się kradzieże i napady nie są w zwią­
zku z bezdenną nędzą, która w trosce o los 
rodziny wpycha w rękę ojca wytrych, czy re­
wolwer.

Z tych też powodów Ch. D. domaga filę 
bezwzględnie większego zainteresowania się 
władz sprawą bezrobocia, jaiko jedną % naj­
większych bolączek społecznych obecnej doby.

Tesame rezolucje przedłożyła delegacja 
Zarządowi miasta i Dyrekcji robót publicz­
nych. Wszystkie władze odniosły się do po­
stulatów, zawartych w rezolucjach, jak naj­
przychylniej.

Jakie da zniesione będą od 1 sierpnia?
Z obrad komitetu ekonomicznego Rady 

ministrów.
Na odbytem posiedzeniu komitetu ekono­

micznego Riidy ministrów w dniu 27 b. m. za­
twierdzono projekt ustawy tymczasowej Rady 
gospodarczej, który oncgdaj wszedł pod obra­
dy Rady ministrów.

Poza tern komitet ekonomiczny Rady mini­
strów rozpatrywał sprawę ceł, a w szczegól­
ności ceł wywozowych od koai, nasion, lnu 
i rzepaku, oraz makuąhów, postanawiając zwol- 
Błó te towary od cła wywozowego.

Postanowiono również znieść od 1 sierpnia

cło wywozowe od żyta, pszenicy, jęczmienia 
i owsa, a

Następnie, ze względu na potrzebę zrówno­
ważenia bilansu handlowego, komitet ekono­
miczny wypowiedział adę za zwolnieniem od 
podatku obrotowego tramzakcyj eksportowych 
dotyczących ępłego szeregu produktów elfcS- 
portowych. Wreszcie komitet rozpatrywał 
sprawozdanie biura badania cen w sprawie 
letnisk i zdrojowisk i postanowił wystąpić do 
Ministerstwa kolei o niopodrażante taryf kole­
jowych w okresie wyjazdów d*o zdrojowisk 
krajowych.

skóry surowe, Wyroby ze skóry, szczecinę, że­
latynę, wyroby % drzewa I produkty destylacji 
ropy naftowej, gToch, fasola, koniczyna Hsta 
i czerwona, nasiona buraków cukrowych oraz 
rośliny lekarskie.

Prócz tego w ostatnich czasach daje się 
zauważyć na rynku francuskim, silny popyt na 
polskie artykuły pierwszej potrzeby, jak: ka­
sza rozmaitego gatunku, mąka razowa, 
wędliny i t. p. Zapotrzebowanie na wspomniane 
artykuły tłómaczy się tem, że liczna kolon ja 
polska przyzwyczajona do naszej razówki,. ma­
ku, kasz gryczanych i innych, ora* do wybor­
nych naszyóh wędlin, chciałaby i na obczyźnie 
je mieć. Wobec tego, że pojem ość rynku fran­
cuskiego na towary polskie z dniem każdym 
zwiększa się, producenci nasi winni skorzystać 
ze sprzyjającej konjunktury 1 rozszerzyć grani­
ce zbytu.

-——O——i

Polski Bank Handlowy Tow. Ako. w Poznaniu
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, ul. Florjafiska 55 (obok bramy Florjańsklej)

Teł. 453. 4299. 2113.
Istnieje 53 lat. Posiada 28 fllij, okoła 100 ker8spendentćw w kraju i zagranicą.

U m i l  AKCYJNYI REZERWOWY ponad ZŁOTYM 6,500.000.
P r z y jm u je  w k ła d y  na książeczki i rachunki bieżące, zała­
twia inkasa krajowe i zagraniczne, składa wadja i kaucje. — Skup 
walut i czeków zagranicznych — winkulacje. — Przeprowadza 

wszelkie transakcje bankowe,
Klientom swoim ndziela wszelkich informacyj i wywiadów bezpłatnie.

903

Listy z Pragi.

Zbliżenie gospodarcze polsko-sowieckie.
W związku z wyjazdem do Moskwy posła 

Z. S. S. R., p. Wojkowa, dowiadujemy się, ii  
wyjazd tea stoi w ścisłym związku % przy­
szłym traktatem, handlowym polsko-rosyjskim. 
Rząd sowiecki szuka zbliżenia ściślejszego 
& Polską na tle obopólnych interesów gospo­
darczych. Instrukcje w tej mierze, które otrzy­
mać ma przez rząd centralny p. Wojkow, będą 
miały decydujące znaczenie. Dla zdefimjowania 
tendencyj gospodarczych rządu Z. S. S. R. 
wyjechał z posłem Wojkowem również prezes 
misji handlowej, p. Nacarenus.

Równolegle z zasadniezemi pertraktacjami 
'dokoła zbliżenia gospodarczego z Z. S. S. R. 
odbywają się pertraktacje w sprawie konkret­
nych zakupów w Polsce. Obecnie aktualne są 
wielkie zamówienia dla polskiego przemysłu 
metalurgicznego i chemiczhego. Zapotrzebo­
wania w tych gałęziach przemysłu sięgać ma­
ją dziesiątków mil jonów rubli złotych. Trans­
akcje te mają zostać zreallizowane w ciągu 
2—3 najbliższych miesięcy.

GOSPODARCZE ŚRODKI PROPAGANDY 
BOLSZEWICKIEJ.

.W najbliższych dniach wyjeżdża do Moskwy

delegacja polskich organizacyj przemysłowo- 
handlowych dla zbadania na miejscu stanu ży­
cia gospodarczego republiki Sowietów. Podróż 
ta jest wynikiem prowadzanych ód dłuższego 
czasu rokowań Wniesaifcoigu i  przemysłem 
i wielkim handlem w Polsce. W aferach rzą­
dowych polskich panuje jednakowoż opinja, że 
wszelkie nadzieje zbytnich możliwości ekspor­
towych do Rosji byłyby nie na miejscu. 
Pojemność tamtejszego rynku jest tak zwę­
żona, że produkcja przemysłu rosyjskiego 
może prawie całkowicie nasycić ten rynek. 
Brak kapitałów stoi *-i na razie przynaj­
mniej —  na przeszkodzie rozszerzeniu tej po­
jemności. Zamówienia, jakie Rosja robi zagra­
nicą, są wysiłkiem, dyktowanym najczęściej 
względami politycznymi. Tesame względy po­
lityczne mogą zdecydować o ograniczeniu lub 
wstrzymaniu zamówienia, a wówczas dany 
zakład przemysłowy narażony jest na kryzys 
i zmuszony do pozbycia się części robotników. 
Znane są fakty, że w ten sposób Sowiety 
wpłynęły na nieoczekiwane zwiększenie się 
bezrobotnych, a więc i niezadowolonych, ła­
two ulegających agitacji komunistycznej.

-O-

Przeciw k e lp ie  mieszkań 
na

O samoobronę lokatorów. —  Konieczność zniż­
ki cen biletów kolejowych. —  Lichwa mieszka­

niowa nad morzem.

Biuro badania cen, po zbadaniu stosunków 
w letniskach, skonstatowało, żo ceny obecnie 
powinny być takie jak przedwojenne, a nawet 
niższe. Zachodząca obawa, że z powodu obo­
strzenia przepisów paszportowych ceny miesz­
kań na letniskach ze względu na zwiększony 
pokup zostaną wygórowane, mogłaby być usu­
nięta przez akcję związków lokatorskich. 
W  szczególności związki te mogłyby oznaczyć 
w każdej miejscowości męża zaufania, któryby 
zbierał informacje co do cen rzeczywiście pła­
conych za mieszkania i o nadmiernych cenach 
donosił władzom. Wysunięto ponadto kwestję 
nowelizacji ustawy o zdrojowiskach. Minister­
stwo kolei winno wprowadzić ulgowe bilety 
sezonowa powTOtne i ułatwić przewóz bagaży. 
Nadto biuro badania cen uznało za wskazane 
zwrócić się do wojewody pomorskiego, by 
uniemożliwił w letniskach nadmorskich ryczał­
towe wynajmowanie mieszkań w celach spe­
kulacyjnych.

Jak oszczędza Małopolska.
Zebrany materjał co do stanu oszczędności 

w kasach miast i gmin małopolskich wskazuje 
na niedostateczny ich rozwój. W związku kas 
oszczędności we Lwowie, stanowiącego zgru­
powanie 60 kas miast pomniejszych^ oszczęd­
ności, w dniu 30 kwietnia wynosiły; około 16

mil jonów zł., z których 25 proc. przypada na 
Lwów, który oszczędza najwięcej, bo około 
4 milj. 816 tysięcy za czas sprawozdawczy. 
Dalej, z kolei idzie Kraków, który zaoszczę­
dził w miejskiej Kasie oszczędności 1.33 milj.
zł., Bielsko  845.000 zł., Przemyśl  543.000
zł., B iała  565.000 zł., Tarnów —  403.000 zł-
Z powiatowych Kas oszczędności pierwsze 
miejsce zajmuje Kasa w Gorlicach, której stan 
oszczędności wyikazywał 214.000 zł., a następ­
nie Tarnobrzeg   131.000 zł.

Kredyt szwajcarski dla Polski.
W ostatnich dniach Bank gospodarstwa kra­

jowego dokonał większej tranzakcji finanso­
wej z Societe de Banąue Suisse w Bazyleji, 
polegającej na sprzedaży obligacyj komunal­
nych na sumę 4 miljonów złotych, oraz na uzy­
skaniu kredytu bankowego w sumie 5 miljc- 
nów złotych na dogodnych warunkach procen­
towych.

Równocześnie została uregulowana pozosta­
jąca dotąd w procesie sprawa przedwojennych 
pretensyj tegoż Banku Szwajcarskiego do 
gminy miasta Krakowa.

Wzrost naszego eksporty do Francji.
Statystyka z ostatnich lat wykazuje wzrost 

eksportu towarów pochodzenia polskiego do 
Francji. W roku 1923 przez port francuski 
w Dunkierce przeszło 245.269 q. rozmaitych ar­
tykułów pochodzenia polskiego. W latach na­
stępnych eksport nasz stale ł intensywnie wzrar 
stał, a obecnie rynek francuski wykazuje ogro­
mne zapotrzebowanie na towary polskie* jak:

DOCHODY SKARBOWE W  KWIETNIU 
PRZEWYŻSZYŁY PRELIMINARZ.

r Tymczasowe zestawienie obrotów kawo­
wych za miesiąc kwiecień wykazuje, iż w mie­
siącu tym przychody budżetowa poszczegól­
nych ministerstw  ̂ przedsiębiorstw państwo­
wych  ̂ oraz monopoli przyniosły 180,150.694 
złotych, rozchody zaś 161,977.078 zł. NaJdwyfc- 
ka dochodów nad wył&tkaml wynosi prawie 
19 mil jonów złotych. Złożyły saę na nią głó­
wnie dochody nadzwyczajne, a wśród nich 
zwrot lokaty (w „Relief Credit*’ w sumie 
11,736.644 aah, ulokowanych w funtach szter- 
lingach, na spłatę towarów zagranicznych 
i obecnie po uregulowaniu należności, zwró­
conych Skarbowi Państwa również w funtach 
szberlingach. Powiększa sumę przychodów nad­
to wpływ autonomicznych dochodów budżeto­
wych województwa śląskiego, które przynio­
sło Skarbowi Państwa w kwietniu % górą 
4 ł pół mil jon złotych.

Miesiąc kwiecień zatem wypadł dla Skarbu 
Państwa korzystniej, niż preliminowano, preli­
minarz budżetowy bowiem przewidywał wpływ 
z dochodów budżetowych, administracji, przed­
siębiorstw i monopoli W sumie 147 milj. z!., 
wydatki zaś w sumie 180.4 milj. zł.

W  SPRAWIE 1000-ZŁOTÓWEK.

Wobec pojawienia się od czasu do czasu 
biletów 1000-złotowych, Bank Polski przypo­
mina, te najwyższym odcinkiem puszczonym 
w obieg są bilety 500-złotowe. Bilety 1000-zło- 
fcowe nie są zatem prawnym środkiem płatni­
czym i nie mogą być uważane „za prawdziwe.

Kronika ekonomiczna.
DOSTAWA MASZYN DLA WOJSKA. 

Izba handlowa | przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia firmy interesowane tut. okręgu, 
i i  kierownictwo zbrojowni Nr. 4 w Krakowie 
(ul. Rakowicka 22) rozpisało przetarg na do­
stawę 8 tokarń i 1 dłutownicy, z terminem 
wnoszenia ofert do dnia 6 czerwca b. r. Bliż­
szych informacyj zasięgać można w biurze 
Lzby handlowej i przemysłowej w Krakowie 
pługa 1).

PRZETARG NA BUDOWĘ KOSZAR KON- 
DUKTORSKICH W ŻYWCU, oraz elektrowni 
w Nowym Sączu. Izba handlowa i przemysło­
we w Krakowie zawiadamia firmy interesowa­
ne tut. okręgu, iż Dyrekcja kolei państwowych 
w Krakowie rozpisała rozprawę ofertową na 
wy konanie budowy koszar kondukt orskich 
w Żywcu z terminem wnoszenia ofert do dnia 
19 czerwca b. r., oraz na wykonanie budowy 
elektrowni w Nowym Sączu (termin dla ofert 
24 czerwca b. r.). Bliższych informacyj zasię­
gać mogą osoby interesowane w biurze Izby 
handlowej i przemysłowej pługa 1).

NOWY WYNALAZEK W  PRZEMYŚLE 
GUMOWYM. Zakłady gumowe na Węgrzech 
posiadają opatentowany sposób na wyrabia­
nie fabrykatów gumowych bezpośrednio z mle­
ka gumowego zapomocą elektrolizy, bez uży­
cia produktów pośredniczących. Wynalazkiem 
tym zainteresowały się trusty amerykańskie 
i zabiegają o kupno patentu. W  tych dniach 
w Paryżu ma być zawarta umowa między 
Węgrami i powyższymi trustami. Wynalazek 
ten ma obniżyć znacznie koszta produkcji 

PRODUKCJA STALI WPROST Z RUDY 
ŻELAZNEJ. Zakłady Forda w Ameryce pra­
cują nad udoskonalaniem wyrobu stali * po­
minięciem produkcji pośredniej surówki, i. zn. 
bezpośrednio z rudy żelaznej. Czynione w tym 
kierunku próby prze® huty szwedzkie Udde- 
kolm dały korzystna wyniki Wynaleziono spo­
sób produkcji bezpośredni stali z rudy żela­
znej, przyozem stal ta nie przedstawia się go­
rzej od be&semerowskiej lub martinowskiej. 
Wspomniane zakłady szwedzkie produkują 
obecnie nowym systemem stal na wielką 
skalę. Podobno sposób ten obniża koszta pro­
dukcji o 50 procent.

z  G IE Ł D Y .
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych. (PAT.). Zamknięcie giełdy. Paryż 
25.90, Londyn 26.11)4, Nowy York 5.16H, 
Belgja 25.31, Włochy 20.52, Berlin 123, Wie­
deń 72.80, Praga 15.32)4, Warszawa 99*00* 
Budapeszt 0.727/iO, Tendencja spokojna,

W  pałacu Kinskych. —  Zbliżenie polsko- 
czeeldtó. Dzień 3 Maja. *— Odznaczenie prez. 
Massaryfca. —  Rieforma rolna w Czechach. — 
Wystąwa rolnicza w Pradze. ^  Przyjazd pol­

skich rolników.
Na sitarem mieście, w otoczeniu stylowych 

domów gotyckich, których szkaępy wspierają* 
ce mówią o długowieczności budowli, a któ­
rych aikady wieńcem podcienił okalają ten 
ślicany kąt Pnagi, umieściło się poselstwo pol­
skie, Pała© Kinskyeh, ongiś miejsce urodze­
nia ku. Józefa Poniatowskiego, którego matką 
była hr. Kimska, jest dziś siedzibą ambasady 
Rzeczypospolite} Polskiej. Wytworna budowla, 
utrzymana w s^achetnym umiarze baroku, spo­
gląda niezliczoną mnogością Wydłużonych 
okien na czerwony ratusz z X IV  wieku, pa­
leń kamiennych ozdób, fijali, wykuszy, wieży­
czek, którego potężny zegar słynie z kunszto­
wnej konstrukcji, i w południowej godzinie 
ukazuje pochód apostołów. W  nlajbliżsrem 
sąsiedztwie, wbudowany w stare domy, wznosi 
się kościół N. Panny Marjl Tyńsfkiej, a jego 
szare, ciosane! wieże dominują nad panoramą 
Staromiestkiega Name&ti, w pośrodku placu 
pomniiik! Husa, ujęty w impresjonistycznej pla­
styce, odbija swym teraźniejszym stylem ód 
togo mauzoleum zamierzchłego piękna. W  tom 
okoleniu ustaliła się placówka obrony intere­
sów państwa polskiego, która dktetoj (od gru­
dnia 1924 r.) otrzymała stałe kierownictwo, 
odkąd na jej czele stanął znany ze zmysłu 
organizacyjnego 1 energji b. poseł w Wiedniu, 
Zygmunt kr. Lasocki

Już ód ubiegłego roku stosunki polsko- 
czesl&e szły po linji zbliżenia się ł Współ­
pracy. Odkąd zaś zawitał do Pragi poseł La­
socki, zawrzała gorączkowa praca nad przy­
gotowaniem szeregu umów handlowych, finan­
sowych i ekonomicznych, których efektywnym 
rezultatem stały się: umowa Bkwidacyjaa
i traktat handlowy, podpisane w czasie bytno­
ści ministra Benesza w Warszawie. Odtąd 
wprowadzenie w życie tych ignów, oraz przy­
gotowywanie umowy lotniczej, turystycznej 
i innych składają się dzisiaj na żywą pracę, 
jaka Wre w bieuraeK poselstwo polskiego. 
Szczupłe w stosunku do zapotrzebowania ra­
my mieszkaniowe przystosował p. poseł ze 
smakiem do potrzeb reprezentacyjnych, Wy­
kwintny nowo urządzony salon otwarł oficjal­
nie swe podwoje na uroczystość 3 Maja, która 
zgromadziła w nim korpus dyplomatyczny, 
wiceministra spraw zagir. Girsę, generalicję 
czeską z szefem sztabu, gen. Syrowym, cały 
szereg urzędników, tudzież kolonję polską 
i czeską w ilości około 200 osób. Już od czasu 
Sienkiewiczowskiej manifestacji, urządzonej 
z przepychem przez społeczeństwo czeskie, 
stosunki siłą ciężkości dążyły szybko do wza­
jemnego zbliżenia się, którego odpowiedzią 
towarzyską było właśnie przyjęcie w dniu 
3 maja, poprzedzone naibożeństwem w koście­
le Tyńsikim, dla którego uświetnienia, przy­
była specjalnie ze Lwowa artyści operowi: 
pp. Prawdzie i Cyganik. Przyjęcie w salonach 
poselstwa odbyło się między godz. 4—6 po 
południu, a wieczorem koncert w sali Sladkow- 
skiego, w Domu reprezentacyjnym, na którym 
wykonano utwory polskich kompozytorów. 
Prócz obu wymienionych śpiewaków, pianista 
Niedzielsfki odegrał utwory Chopina, Szyma­
nowskiego i Różyckiego. Przybyłam w mo­
mencie, gdy poseł powrócił z uroczystości wrę­
czenia Massarykowi orderu Orła Białego 
w imieniu Prezydenta Wojciechowskiego. In­
teresująca rozmowa, która się nawiązała przy 
tej okazji, liczne wspomnienia wiążące obu 
panów, gdy zasiadali jeszcze w parlamencie 
austrjacfetm, tudzież usiłowania pierwszego zbli­
żenia się ozesko-polskiego na wiosnę 1919 r., 
podejmowane na własną rękę przez posła La­
sockiego, a dzisiaj zrealizowane w traktacie 
polsko-czeskim, stworzyły odpowiedni nastrój 
dla serdecznego podzielenia się osiągniętymi 
sukcesami z przedstawicielką prasy. Wśród 
ciekawych tematów na plan pierwszy wysu­
nęła się kwestja reformy rolnej ł odszkodo­
wania dla wywłaszczonych obywateli polskich 
na ziemiach czeskich. Z wielką bezwzględno­
ścią przeprowadzona reforma rolna ma charak­
ter narodow o-soc jalny, gdyż większa część 
właścicieli ziemskich znajdowała się w posia­
daniu niemieckich wielmożów, których osiedli­
ła w* Czechach polityka austrjacka po bitwie 
na Białej Górze 1021 roku, tak tragicznie wa­
żącej na losach narodu czeskiego. Przeciętnym 
typem rolnika jest w Czechach włościanin na 
20 morgach t. zw. sedlak, który zna dosko­
nale wartość kooperatywy i umie ją świetnie 
stosować zarówno przy zakupnie wspólnych

maszyn rolniczych, jak i łącząc się w związki 
producentów, utrzymujących browary, cukro­
wnie we własnym zarządzie. Wielkofabryczn^ 
zrzeszenia chłopskie wymagają też ir wzorowe* 
go prowadzenia gospodarstwa, któreby w każ* 
dej okoliczności zmuszonem było wyprcxiuk(x 
waó określoną kość płodów. Nie też dziwnegok 
że 1 majowa wystawa rolnicza w Pradze byłą 
jediną z najbardziej bogatych w maszyny rol­
nicze, eksponaty surowcowe, a na jej otwardą 
przybył z Warszawy minister rolnictwa, p. J**! 
niefct, przyjmowany owacyjnie przea- bamderję 
chłopską, t. zw. Jizdę slfeką. Na przywitania, 
prze* prezesa wystawy, p. Prokoupka, i minii1 
stra rolnictwa p. Hodżę odpowiedział p, minf 
ster Janicki, spotykając się z gorącymi okla* 
skaml Zwiedzanie wzorowych gospodarstw, 
kwestja ustroju szkolnictwa rolniczego, pozna­
nie kooperatyw; chłopskich były odtąd przed­
miotem zainteresowania się polskiego ministra 
rolnictwa, który na wieczomem przyjęciu na 
jego cześć, wytdanem przez ministra Hodżę, 
zetknął się z przedstawicielami organizacyj 
rolniczych czeskich, a nazajutrz w podróży, 
automobilem, na podstawie autopsji sprawdza! 
otrzymane informacje, zatrzymując się w upa­
trzonych miejscowościach.

Czy Polska może mieć wspólne interesy 
rolnicze z Czechosłowacją? Odpowiedzią na tG 
pytanie był przyjazd przedstawicieli związków 
rolniczych z Małopolski | Poznańskiego, któ­
rych poselstwo podejmowało w hotelu doi 
Saxe na Prikopach. Obecnym był p. ministet 
Hodżal, znany polonofil, doskonale władający 
pOliskhn językiem, adwdkat Dr Furich, słyn­
ny ze swej wieloletniej działalności jako pre­
zes Klubu polsko-czeskiego, grono czeskich 
rolników, konsul Dr Dunajecki, który z całą 
życzliwością ułatwiał zaznajamianie się gości, 
oraz poseł Lasocki wraz z całym zastępem, 
urzędników. Zwiedzanie wzorowych gospo­
darstw towarzyszy każdorazowemu przyjazdo­
wi rolników polskich, więc i teraz stanowiło' 
punkt' programu wycieczki. Realną korzy-,' 
ścią —- przeświadczenie, iż wzamian za solo 
potasowo i import surowców z Polski, Czechy, 
będą dostarczać maszyn rolniczych Polsce na 
warunkach kredytowych. Wogółe zrzeszenia' 
się obu Cererze hołdujących narodów słowiań­
skich polega na wzajemnej wymianie, tak, żę 
i produkty przemysłowe odgrywają tu po­
ważną rolę. Dr Mdanja Grafczynska.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresm

EGZAMINY WSTĘPNE PAŃSTWOWEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ żeńskiej w Krakowie, 
odbędą się: dla Szkoły Przemysłowej w dniach 
22, 23 i 24 czerwca; do Oddziału SeminaTjuni 
Gospodarstwa Domowego i Seminarjum Haftu 
w dniach 25 i 26 czerwca b. r. (od godz. 2 
popol.).

Podania o przyjęcie należy składać da 
dnia 15 czerwca 1925.

Warunek przyjęcia do Szkoły przemysło­
wej: ukończonych lat 14, VIL klasa szkoły 
powszechnej, egzamin wstępny. Do Semimar- 
jum ukończonych lat 17, wykształcenie równo­
rzędne id. VI. gimnazjalnej lub szkole przemy­
słowej,. egzamin wstępny.

Do podania dołączyć należy: metrykę 
chrztu, ostatnie świadectwo szkolne, świadec­
two szczepienia ospy. _____

Ks. D= Michał Pęckowski
zastępca profesora Uniw. Jagiefł.

przeżywszy lat 42, w tem 18 lat kapłaństwa, 
po dłuoich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 29-go maja 1925 r.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
przy zwłokach odprawione zostanie we 
wtorek d, 2-go czerwca b. r. o g. 9-ej rano 

w kościele św. Łazarza na Wesołej, 
po którem nastąpi odprowadzenie zwłok 

na cmentarz rakowicki.

Na te smutne obrzędy w ciężkim żalu 
pogrążeni rodzina i koledzy zapraszają 
Krewnych, Znajomych, Uczniów Zmarłego 

i pobożną Publiczność.
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„GŁOS NARODU", M a  1 essrtwąi •fc*.

Kasa Oszczędności Miasta Krakowa
Rok założenia 1866. UL. SZPITALNA 15. Rok założenia 1866.
przyjm uje wkładki na książeczki oszczędnościowe w złotych lub dolarach, płatne na okaziciela lub zastrze­
żone na hasło , względnie do w yp łaty  oznaczonym osobom, —  Podatek rentowy oraz należytolci stemplowe 
ponosi Kasa Oszczędności, —  Książeczki władkow© Kasy Oszczędności posiadają bezpieczeństwo pupilarne.

Telefony Nrat 356 i 2065.
— — : Z Kasą Oszczędności miasta Krakowa połączony jest a. , . ' ■ , 9 1 7

Zakład Pożyczkowy na zastawy ruchome.
K R O N I K A  K R A K O W S K A .

Sprawy krakowskie na posiedzeniu sejmowom.
Na wczo-rajszem posiedzeniu Sejmu znalazł 

Bię szereg spraw tyczących Krakowa; między 
Innemi zamiany gruntu państwowego na Grze­
górzkach, zajętego pod skład amunicji i kara­
binów. na grunta prywatne wchodzące w skład 
dóbr PasternUr. Poseł Brzostowski omawiał 
dalej wniosek posła Kruszyńskiego w sprawie 
ulepszenia komnikacji kolejowej, i posła Sanoj- 
cy o budowie kolei Kraków— Miechów. Przyję­
to rezolucję, aby rząd uzależnił wydanie kon­

cesji na budowę linji Kempno—Piotrków— 
Radom—Lublin, od zobowiązania się koncesjo- 
narjuszów do budowy odcinka Warszawa*— 
Radom—Ostrowiec; uchwalono dalej, by wyda­
nie koncesji na budowę Inji Łazy—-Busk-— 
Nisko—Zwierzyniec uzależnić od zobowiązania 
się kotncesjonarjuszy do budowy odcinka 
Miechów—Kraków, aby budowę tych odcin­
ków zastrzeżono w umowach koncesyjnych 
na pierwtszem miejscu kolejności.

Emeryci państwowi w waice o lepsze jutro!
Wczoraj odbył się w Krakowie zjazd eme­

rytów państwowych zwołany przez polski 
Związek emerytów, wdów i sierót kolejowych. 
Celom zjazdu było omówienie bolesnej doli 
wszystkich emerytów państwowych. Na zjazd 
przybyli delegaci związków emerytalnych Sta­
nisławowa, Lwowa, Tarnopola, Bochni, Nowego 
Sącza, Jasła, Bydgoszczy i Torunia. Ostatni 
z tych delegatów prosili o przyjęcie ich do 
zrzeszenia Związków emerytalnych małopol­
skich z przyrzeczeniem ścisłej współpracy. 
Przewodniczy! radca Potuczek, który powitał 
zjazd, podnosząc konieczność wspólnej akcji 
wszystkich związków emerytalnych. Sprawy 
ogólne emerytalne omówił b. st. radca kolejo­
wy Pr. Marjan Starzewski. Szczegółowe spra­
wy emerytalne referował inż. Herstall, poczem 
nastąpiła, ożywiona dyskusja. Podnieść należy 
przemówienie dra Krajewskiego, przewodniczą­
cego zrzeszenia Związków pracowników pań- 
btwowych województwa krakowskiego, w któ- 
rem-to przemówieniu mówca z naciskiem pod­
kreślił, że czynni pracownicy państwowi solida­
ryzują się w całej pełni ze sprawami emerytów 
pod hasłem: Wasza dzisiejsza dola, to nasza 
dola w przyszłości".

W uchwalanych rezolucjach zjazd domaga 
*ię jednolitego traktowania emerytów, jakołeż

ich rodzin co do poborów emer., jakotei zasto­
sowania tego systemu płac emerytalnych na 
wypadek podwyższenia poborów czynnych pra­
cowników państwowych^ Zjazd domaga się 
zwolnienia emerytów od 3 procent opłaty na 
rzecz Skarbu Państwa za pobraną emeryturę, 
dalej przyznania wszystkim - emerytom i ich 
rodzinom ustawowo ulg w zakresie pomocy 
lekarskiej, oznaczenia minimum kwoty uposa­
żenia emer., jak pensji wdowiej i sierocej, jak 
najrychlejszego zlikwidowania i wypłacenia 
różnicy powstałej na niekorzyść emerytów 
przez fałszywe przewalutowanie przynależnych, 
a tylko zaliczkowo wypłaconych należytości 
emer. w czasie dewaluacji waluty, zaliczenia 
wszystkim były pracownikom Kolei Żelazn 
którzy poszli na emeryturę przed nową ustawą 
emer. w służbie parowozowej, konduktorskiej, 
jakotei pracownikom poczt w ambulansach do 
wysługi emer., każdy rok służby ponad 10 lat 
takiej służby, ą za rok 18 miesięcy, tak jak 
było pod zaborem Austrji. Nadto żądają eme­
ryci kolejowi przywrócenia wszystkich praw, 
dotyczących ulg taryfowych' dla siebie 1 swych 
rodzin.

W zebraniu nie wzięli udziału zaproszeni 
posłowie, w liczbie 12-tu.

POSŁOWIE PARLAMENTU ANGIELSKIEGO.

Angielscy goście, członkowie Izby Gmin, 
Sir Filip Dawison, P. ‘J. Hannom, Sir Frank San- 
derson, Sir Filip Richardson, H. Wragg, G. Hall 
Gaine, Walter Raine, A, B. Stodard przyby­
wają 8 czerwca do Krakowa. 'Jest to wyciecz­
ka grupy przemysłowej parlamentu, mająca za 
cel zbadanie stanu gospodarczego naszego kra­
ju oraz ewentualności inwestycji dla rozbudowy 
jego przemysłu.

Prezydjum Izby Handlowej i Przemysłowej 
ułożyło program przyjęcia Anglików na posiedze­
niu komitetu zwołanym w sobotę. Współpraco­
wnik nasz major P u s ł o w s k i  powołany jest 
do oprowadzenia gości po kulturalnych zabyt­
kach miasta.

Afera korupcyjna w Prezydjum m. Krakowa.
CHCIANO NARAZIĆ GMINĘ NA ZAPRZEPASZCZENIE 530.000 ZŁ. —  P. FERBER MIAIj 
SILNE PLECY. —  CICHUTKO PRZEMYCIĆ KUPNO NA TAJNEM POSIEDZENIU. 
URZĘDNIK MAGISTRATU PRZECIW ROZRZUTNOŚCI GMINY. —  SKANDAL NA CAŁEJ

LINJI,

Ogólnopolski Zjazd Bractw Strzeleckich.
Prace sekcji zjazdowych, na których czele wieniu w teatrze im. Słowackiego i t. p. przy-

stoją wybitne osobistości obywatelstwa krako- czynią się do uświetnienia uroczystości.
wskiego, dobiegają, końca. Zjazd, który odbę­
dzie się w dniach 26, 27, 28 i 29 czerwca b. r. 
ze względu na przyjazd Bractw kurkowych 
z całej Polski, zapowiada się imponująco. Dwa 
dni strzelania i kilkaset złotych medali i na­
gród, zwiedzanie muzeów, kopalń wielickich, 
udział w „Wiankach", w uroczysłem przedsta-

Brezydjum zjazdu zawiadamia Bractwa 
strzeleckie, że Min. kolei udzieliło 33 procent 
zniżld na wszystkie pociągi. Bractwa, które 
z powodu braku adresu do tej pory nie otrzyj 
mały zaproszeń, winne zgłosić .się do generah 
sekretarza Zjazdu, Wł. Otorowskiego, Kraków, 
Zwierzyniecka 15, do dnia 10 czerwca.

Brygady ratunkowe przeciw gazom trującym.
„Towarzystwo Samopomocy przeciw gazom tychczas nic w kierunku zabezpieczenia siebie

Trującym" w Krakowie postanowiło podjąć 
propagandę za utworzeniem w naszem mieście 
Czterech brygad ratunkowych, z których każ­
da składałaby się z 20 ludzi, zaopatrzonych 
w ochronne ma&ki gazowe, oraz w ubrania za- 
bezjśeęzające przed działaniem iperytu:

Wiele już zdziałano w kierunku ofenzy- 
wnej i ochronnej akcji gazowej w Niemczech, 
obfitujących —  ja;k wiadomo w środki che­
miczne i uzdolnionych, jak żadne może inne 
państwo, do wojny gazowej. Nie zasypia pod 
tym względem sprawy także i druga nasza 
sąsiadka — Rosja  ̂ korzystająca z usług 
i wskazań chemików niemieckich. Polska zaś, 
a zwłaszcza jej ludność cywilna, żyjąca w wiel­
kich skupieniach miejskich, nie uczyniła dP-

ca wypadek wojny gazowej. Kraków nie sta­
nowi pod tym względem wśród miast polskich 
żadnego Wyjątku, a ze względu na swe położe­
nie geograficzne jest on bardzo narażony na 
skutki ewentualnej wojny gazowej.

Trzeba zatem zerwać z bezczynną lekko­
myślnością i zawczasu przygotować środki 
ochronne, a uczynić to można gromadzeniem 
funduszów na tworzenie wspomnianych wyżej 
brygad ratunkowych i zaopatrywaniem po­
szczególnych mieszkańców w maski gazowe. 
Kto więc rozumie grozę niebezpieczeństwa, 
niechaj spieszy z zapisywaniem się do Towa­
rzystwa samopomocy przeciw gazom trują­
cym. Zapisy przyjmuje księgarnia Krzyżanow­
skiego w Rynku głównym.

Reichert i Stern zasądzeni na 4 lata więzienia.
Wczoraj, w ostatnim dniu rozprawy przeciw 

Reichert owi i Sternowi, przesłuchano resztę 
świadków, poczem trybunał zamknął postępo­
wanie dowodowe. Po przemówieniach prokura­
tora i obrony, został ogłoszony wyrok, skazu­
jący Reicherta za zbrodnię sprzeniewierzenia 
pieniędzy i depozytów z Kasy skarbowej, 
a Sterna za udział w tej zbr^ni i za obrazę

Doroczne Zgromadzenie delegatów Fłorjanki.
Wczoraj w sali krakowskiego Tow. Wzaj. 

Ubezp. odbyło się doroczne ogólne zgromadze­
nie delegatów Tow. Wzaj. Ubezp. W  zebrariu 
'wzięli udział: wiceprezydenci miasta inż. Rollo 
1 inż. Sare, marszałek powiatu Dr Skrzyński, 
t>r Barbacki, hr. Stefan Bobrowski, Wład. Ga’ 
rapich, Dr Józef Nowosielski, Dr Al. Raczyń­
ski, Ant. Teodorowicz, Ad, Konopka, St. Ko­
nopka, Dr Zyg. Mars, Dr Wład. Michejda, Dr 
Ad. Głażewski, Dr Edm. Kamieński, Dr Faustyn 
Jakubowski, Dr Ferd. Maiss i inni. Obradom 
przewodniczył prezes Towarzystwa Jan baron 
Konopka, który zaprosił na asesorów ks. inf. 
Krupińskiego, oraz p. Kaz. Bzowskiego. Na 
podstawie wygłoszonych przez referentów spra­
wozdań o wynikach operacji finansowych w r.

sądu, oraz policjantów i dozorcy więzienne­
go — każdego na 4 lata ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami.

Po ogłoszeniu wyroku prok. Schwakopf 
postawił wniosek na aresztowanie Sterna, po­
czem Rricherta i Sterna odprowadzono do wię­
zienia. Obaj zastrzegli sobie trzy dni do na­
mysłu w sprawie przyjęcia wyroku.

1924, zgromadzenie udzieliło dyrekcji absolu- 
torjum.

Stan ubezpieczeń kapitałów i rent w dzia­
le życiowym wynosi zł. 10,063.252, składka po 
strąceniu reasekuracji zł. 293.655, stan fundu­
szów bezpieczeństwa z końcem 1924 wynosił 
zł. 2,914.642, zaś rezerwy matematyczne zł. 
177.406. W dzisfle ogniowym zbiór składek 
wyniósł sumę zł. 3,791.683, podczas gdy wy­
płacone odszkodowania oraz rezerwa na szko­
dy wynoszą zł. 1,451.535. W  innych działach 
wyniki przedstawiają się również pomyślrre. 
Wkońcu dokonano wyboru wiceprezyd. m. Rol- 
lego na członka Rady nadzorczej w miejsce ś. 
p. prezyd. Fedorowicza.

Kraków, 81 maja. 
N i e d z i e l a  81: Anieli, PetroneH. 
P o n i e d z i a ł e k  1: Jakóiba Strzemię 
W t o r e k  2: Marcelina, Piotra, Erazma. 
W t o r e k  2: Wschód słońca o godz. 8.45,

zachód o 20.11.
Z powodu Zielonych Świąt, przypadających 

na niedzielę 1 poniedziałek, następny numer 
„Głosu Narodu** ukaże się dopieror ^  środę 
3 czerwca o zwykłej porze. Dzisiejsze wydanie 
ukazuje się w zwiększonej objętości 8 stron.

POGRZEB KS. DR. MICHAŁA PĘCKOW- 
SKIEGO, o którego śmierci donieśliśmy wczo­
raj, odbędzie się we wtorek o godzinie 9 rano 
s kościoła św. Łazarza. —  Zgon tego uzdolnio­
nego i pracowitego uczonego wywołał w ko­
łach duchowieństwa krakowskiego żal pow­
szechny. S. p. ks. Dr Pęckowski przygotował 
właśnie do druku dłuższą, źródłową i na nie­
znanych dotąd dokumentach opartą rozprawę
0 biskupie Sołtyku, gdy ciężka choroba przer­
wała jego świetnie zapowiadającą się działal­
ność naukową i wśród strasznych cierpień przed­
wcześnie położyła kres jego życiu. S. p ks. M. 
Pęekowsld pisał przed kilku laty w '„Glosie 
Narodu" kroniiki kościelne. Z uczuciem szcze­
rego żalu żegnamy zasłużonego kapłana I współ­
pracownika.

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK Ś. P. KS. DR. 
KAZIMIERZA ZIMMERMANNA Z KRAKOWA 
DO TRZEMEŚNIA. Rodzina ś. p. Ks. Dr. Kaz. 
Zimmermanna, rektora Uniw. Jagiellońskiego, 
przewiozła wczoraj trumnę ze zwłokami ś. p. 
Zimmermanna do Trzemeśna.

W YPŁATA PENSJI URZĘDNICZYCH. 
Wczoraj we wszystkich urzędach państwowych 
w Krakowie wypłacono pensje przeważnie 
w bilonie 50 1 20-groszowym oraz srebmemi
1 i 2-złotówkami. Urzędnicy odnosili pienią­
dze do domu w woreczkach.

OTWARCIE WYSTAW Y JUBILEUSZO­
WEJ JACKA MALCZEWSKIEGO w Domu 
artystów przy pi. św. Ducha, nastąpi dzisiaj 
(niedziela) o godz. 11 przed południem. Wy­
stawa obejmuje dzieła Jubilata nieobjęte do­
tychczas urządzońemi wystawami, i otwartą
będzie codziennie od godz. 10— 1 J od 4 7,
w niedziele i świeęta od 11— 1. W  sekretaria­
cie Związku jest również adres dla Jubilata, 
o którego podpisanie uprasza Zarzad Związku.

WYSTAWA ZABYTKÓW W  WIEŻY RA­
TUSZOWEJ została otwarta ponownie przez 
Zarząd Muzeum Narodowego. Zwłoka w otwar­
ciu nastąpiła wskutek konieczności zupełnego 
zabezpieczenia dostępu do wieży ratuszowej, co 
uskuteczniono przez zbudowanie obszernego 
daszku drewnianego biegnącego wzdłuż wieży. 
Wystawę zwiedzać można między "godz. 10 
a 2, za opłatą 50 groszy. Wycieczki szkolne 
korzystają z ulgi, opłacając tylko 20 gr. za 
wstęp. Katalogi na miejscu.

OPERA WARSZAWSKA W KRAKOWIE. 
Na tegoroczne leetnie stagione operowe w tea­
trze miejskim im. J. Słowackiego pozyskało 
„Krakowskie Biuro Konc. E. Bujański" zespół 
artystów opery warszawskiej, który przyjeżdża 
wraz z dekoracjami i kostjumami do naszego 
miasta i da szereg nowości u nas dotychczas 
niegranych’.

ROZBUDOWA TRAMWAJU. Jak się do­
wiadujemy, prace około przedłużenia linji 
tramwajowej Nr. 6 od ul. Legjonów w Pod­
górzu do Zaikładu Matecznego za ul. Kałwa- 
ryjską będą podjęto z końcem czerwca b. r. 
Roboty przygotowawcze, jak podkład drogo­
wy i wybrukowanie ulicy, będą prowadzone 
w przedsiębiorstwie i na koszt tramwaju, 
Roboty potrwają około 6 tygodni.   Przebu­
dowa linji Nr. 2 musi ulec zwłoce, gdyż ma­
gistrat nie chce udzielić funduszów na przy­
gotowanie trasy.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj o g. 10 
wiecz. skoczyła z mostu na Rudawie koło ko­
ścioła Norbertanek^ Janina Grabowska, lat 20, 
zam. przy Małym Rynku nr. 6. Z powodu 
silnego potłuczenia przewieziono ją do szpi­
tala św. Łazarza. Powód targnięcia się na ży­
cie, niesnaski rodzinne.

SKUTKI ALKOHOLU. Wczoraj znaleziono 
na ul. Senatorskiej Jana Wójcika, leżącego 
w stanie nieprzytomnym. Wezwany lekarz

Kilka dni temu donosiliśmy o zamierzonej 
a dotychczas na szczęście nieudałej tranzakcji 
Prezydjum m. Krakowa z b. radcą miejskim 
z Podgórza Drem Ferberem, właścicielem mły­
na, w sprawie kupna żydowskiego przedsiębior­
stwa dla gminy. Ujawnione obecnie konszach­
ty członków zarządu miasta nabierają rozmia­
rów niezwykłego skandalu.

Prezydjum miasta a komisarzem Rządu 
Drem Wawrauschem na czele (z wyjątkiem je­
dynie wicepr. Dr. Wiełgusa, który zachował się 
w tej sprawne neutralnie), dążyło za wszelką 
cenę do wyratowania p. Ferbera z ciężkiej 
opresji, finansowej i w tym celu nie zawahało 
się przed wydaniem olbrzymiej srmy 530.000 
złotych, jak'ej p. Ferber zażądał w ofercie do 
Magistratu, na swój młyn. Interes, jaki p. Ber­
ber chciał przeprowadzić kosztem gminy, był 
przedmiotem „poufnych" obrad członków pre­
zydium miasta. Że im specjalnie zależało na u- 
niknięciu rozgłosu i dy&krefcnem załatwieniu 
sprawy, świadczy fakt, iż drzwi prowadzące do 
sali konferencyjnej zamknięto na cztery spusty, 
a referentów wydziału targowego magistratu 1 
innych urzędników zobowiązano specjalnem u- 
pomnieniem do zachowania bezwzględnej taje­
mnicy. W  toku omawiania tranzakcji pp. Wa- 
wrauscha, Rollego i Sarego nie zreflektowały 
tego rodzaju skrupuły, jak orzeczenie fachow­
ca inżyniera, że maszyny w młynie Ferbera 
są starego typu, dalej przeciwna kupnu opinja 
referentów targowych, kilka innych ofert wła­
ścicieli młynów, którzy gotowi byli sprzedać 
swe przedsiębiorstwa gminie na warunkach bez 
porównania lepszych od oferty Ferbera i wiele 
innych okoliczności. Pan Rolle silił się na ar- 
gnmenta, mające przemawiać za kupnem mły­
na p. Ferbera, p. Sare dzielnie mu sekundował, 
a Dr. Wawrausch podzielał w całej pełnej opi- 
nji swoich kolegów.

I  gdyby nie bezwzględne stanowisko p. 
Krzyżanowskiego, dyrektora miejskiej Izby 
obrachunkowej, który z całą stanowczością oś­
wiadczył się przeciw rozrzutności gminy, oraz 
głosy przestrogi Innych referentów, to budżet 
miejski powiększył rby się w wydatkach z górą 
o półmiljonową kwotę, a żydowski przedsię­
biorca* znakomicie uregulowałby swoje interesy. 
Pan Krzyżanowski przejrzał widocznie zamiary 
swoich szefów, skoro otwarcie rzucił pod adre­
sem członków Prezydjum miasta ciężkie choć 
sprawiedliwe oskarżenie:

■— „Panowie z majątku gminy chcecie ro­
bić prezenty".

Pan Krzyżanowski znał bowiem orzeczenie 
fachowców I słyszał opinję odnośnych urzędni­
ków targowych, to też mógł wyrobić sobie mia­
rodajny sąd, że kupna młyna p. Ferbera nie 
jest dyktowane troską o gospodarczy rozwój 
miasta, lecz jedynie interesami jednostek...

Gałą sprawę, a głównie Łaś jej moralną 
stronę oświetla szczególnie Jasno okoliczność, 
że wymienieni członkowie prezydjum miasta 
postanowili za niesłychanie wygórowaną cenę 
nabyć żydowski młyn w czasie, gdy gmina nie

prowadzi prawie żadnej akcji aprowizacyjiw] 
i nie zamierza ożywiać swojej na tern poił 
działalności. W  okresie wojennym, gdy magł* 
strat był zniewolony prowadzić na wielką sfcfe 
lę rozwinięte agendy aprowizacyjne, gdy mU* 
siał się troszczyć o dostawę mąki dla ludności 
całego miasta, o młynie własnym nie myślano* 
a Dr. Ferberowi zapewne nawet się nie śniło
0 sprzedaży swojego przedsiębiorstwa. Dopite* 
ro, gdy gmina agendy aprowizacyjne «HkwV 
dowała i żadnego młyna wogóle nie potrzebuj* 
je, gdy nastały normalne stosunki handlowe, I  
z nimi. konkurencja, która wykazała, że młyij 
Dra Ferbera współzawodnictwa nie wytrzymał 
tak ze względu na miejsce, w którym Btoi, jaki
1 techniczne urządzenie, wiceprezydent Rollj 
uznał tę chwilę za właściwą do nabycia dl* 
gminy za lichwiarską cenę żydowskiego przed? 
siębiorstwa i wyratowania swojego przyjacieijjf 
z ciężkich finansowych opresyj. Tak „polski 
demokrata**, kandydat na prezydenta miasta, 
pojmuje obowiązek stania na straży dobra gmi­
ny | jej ludności...

Dr. Ferber świadomy w całej pełni świetno* 
go interesu, jałdby zrobił, sprzedając swoje 
przedsiębiorstwo gminie, nie zaniedbał niczego, 
aby swój cci osiągnąć. A  więc wynalazł szcze­
gólnego pośrednika w osobie p. Neufeldowej, 
ktÓTa z calem poświęceniem opiekuje się wy? 
trwale sprawą u komisarza Wawrauscha, od. 
wiedzał osobiście domy osób, które mogły mień 
wpływ na bieg sprawy, szukał dróg i środków 
do wszystkich, którzy w jakikolwiek sposób 
mogli przeprowadzenie tranzakcji opóźnij 
względnie uniemożliwić. Obiecywano już na* 
wet posady w nowem przedsiębiorstwie miej- 
skiem... byle tylko uzyskać milczenie o całej 
aferze. A  jednak się nie udało. Uczciwość urzę­
dników, ich sumienie obywatelskie i poparcie 
opinji publicznej, zwyciężyły. Prezydjum mia­
sta młyna Dra Ferbera za kwotę 530 tysięcy 
złotych nie nabyło i spodziewamy się, że jui 
nie kupi Nie udał się wielki szwindel żydowsky 
za który ludność miasta w czasach ciężki ega' 
kryzysu gospodarczego zapłacić miała przeszłe 
pół miijona złotych...

Kiedy cała skandaliczna afera została uja­
wnioną, komisarz Wawrausch zarządził docho­
dzenia dyscyplinarne przeciw wszystkim urzę­
dnikom magistratu. którzy torasS udział w p >  
siedzeniu, podejrzewając ich o poinformowani# 
prasy o całej sprawie i przebiegu obrad pre­
zydjum miasta. Naturalnie dochodzenia nie dar­
ły, bo dać nie mogły dla pana Wawrausch* 
żadnych pozytywnych rezultatów. Śledztwa 
spełzło na niczem.

Przytoczone powyżej faikta są wymowną 
ilustracją rządów, jakie sprawiają w naszem 
mieście wiceprezydenci z komisarzem Wawra* 
iischem na czele. I  dla tego cała polska, chrze­
ścijańska ludność miasta musi stanąć do be** 
w&sględnąj walk! t  tą bezwstydną kliką korup- 
cjĘ która niszczy Kraków i kompromituje g<ł 
w" oczach całej Polski

stwierdził, że stan ten został spowodowany 
nadużyciem alkoholu. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go do szpitala św. Łazarza,

 o -
Zawiadomienia l komunikaty.

1000 ZŁ. NA POMOC AKADEMIKOM zło­
żyły w Rektoracie Uniw. 'Jag. fabryki maszyn 
i wagonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwo­
wie i Sanoku.

FESTYN. „Rodzina Sieroca", jedna z naj­
sympatyczniejszych i najpożyteczniejszych in­
stytucji naszego miasta, utrzymująca w dwóch 
zakładach przeszło 100 sierót po poległych, 
urządza dzisiaj 31 b. m., to jest w niedzielę 
Zielonych Świąt doroczny Festyn, przeznacza­
jąc dochód na „Rodzinę Sierocą". W  razie nie­
pogody festyn odbędzie się 1 czerwca b. r. 
Wstęp dla dorosłych 1 zł., dizieci i żołnierze pła­
cą połowę.

■ o-----
„DZWON NIEDZIELNY". Numer „Dzwo­

nu" na Zielone Świątki odznacza się, jak zwy­
kle, bogatą treścią i pięknemi ilustracjami. 
Z pomiędzy artykułów wybija się treściwa ko­
respondencja z Rzymu o „Triumfalnym pocho­
dzie chrześcijaństwa" i mała nowelka religijna 
O. Żukiewicza, Dominikanina, „Niebieska Opie­
kunka małżeństw", Wierny opis kanonizacji 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus i piękny obra­
zek jej grobu w Lisieux, sprawią prawdziwą 
radość niezliczonym czcicielom św. Teresy.— 
„Dzwon" zajmuje się żywo i praktycznemi za­
gadnieniami życia polskiego. Oryginalne uwa­
gi o kupiectwie polskiem mogą zaciekawić ka­
żdego Polaka. Przegląd tygodniowy podajo 
w streszczeniu-wszystkie ważne wypadki ty­
godnia. Najbardziej pożyteczne są dla szero­
kiego ogółu katolików jasne i zwięzłe wyja­
śnienia liturgiczne. A.dres: Kraków. Sienna 5. 
Numer pojedynczy 15 groszy.

Repertuar Teatru J. Słowackiego.
Niedziela: po południu: „Kościuszko pod 

Racławicami" (gościnny występ L. Solskiego); 
wieczór: „Skąpiec" (gościnny występ L. Sol­
skiego). __

Poniedziałek po południu: „Uciekła mi prze­
pióreczka"...

W poniedziałek wieczór: „Holsztyński"
(gość. występ L. Solskiego).

Wtorek: „Skąpiec" (gość. wys. L. Solskiego) 
Środa: „Skąpiec" (gośc. Lwystęp L, Sol­

skiego).

Repertuar krakowskiej Operetki Nowości 
Rajska 13i /

Niedziela po południu: „Hrabina Marica\ 
Niedziela wieczór: „.Nocna Ćma". 
Poniedziałek: Po południu „Panna Puck^f 

wieczorem „Nocna ćma".

Repertuar teatru „Bagateli*,
Niedziela po poŁ: „Igraszki ról" (ceny zniż.)*: 
Niedziela wieczór: „Simona już Jest taka"*! 
Poniedziałek po poł. „Pragnę potomka" (c$ ! 

ny zniżone).
Poniedziałek wiecz,: „Simona już Jest fe la Y  
Wtorek: „Simona już jest taka**,
Środa: „Simona już jest taka",

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
WANDA: „Co może kobieta",
SZTUKA: „Odrodzona Polska"*
UCIECHA: „Dziecię Francji",
PROMIEŃ: „Błyskawiczny Upiór". 
NOWOŚCI: „Bitwa” .

” WARSZAWA: „Alarm o północy” .
Reduta: „Tajemnica balu maskowego*

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wy*
stępy dyr. L. Solskiego, uwieńczone tak ogrom- 
nem powodzeniem, dobiegają już końca. Zna­
komity artysta grać będzie dzisiaj dwukrotnie* 
popołudniu jedyny raz swego pełnego szlachet­
nego stylu Kościuszkę; wieczorem zaś wspa* 
niałego Harpagona w „Skąpcu", przyjmować 
nym tak gorąco. Jutro powtarza Horsztyńskle- 
go. W poniedz:ałek popoł. po cenach zniżo­
nych do połowy podniosła i głęboka komedja 
Stef. Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka"*

MUZYKA KOŚCIELNA. *
W  KOŚCIELE KS. KS. JEZUITÓW na W ch

solej, w czasie Mszy św. o godz. 12, dzisiaj 
(niedziela) będzie śpiewać chór męski semi- 
narjum nauczycielskiego pod kierunkiem prot, 
Koniora, a w drugi dzień Zielonych Świąt 
1 czerwca p. Konior-Szwedo z towarzyszeniem 
skrzypiec i organów.

ŚWIĄTECZNE ZAWODY W KRAKOWIE.

Galla— Cracovia w niedzielę o godz. 5 pd 
południu; boisko Cracovii.

Vasas—Cracoyia %/ poniedziałek o godz. 
5 po poł.; boisko Cracovii.

Hakoah (Będzin)— Błęknituł w niedziela 
o godz. 11 rano; boisko Makkabi,
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Poszukiwanie następcy po p. Thugucie trwa.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a (Telef. wł.) Sytuacja wywo. 
fana ustąpieniem p. Thugtnta, nie jest jesz­
cze dotąd wyjaśniona i nie należy oczeki­
wać jej wyjaśnienia przed środą.

W  ciągu soboty premier Grabski odby! 
gzereg konferencyj z przedstawicielami klu- 
|&w sejmowych. O godz. 4 po poi. premier 
konferował z prezesem Z. L. Nr, pos. Głą- 
bldsklm, który mu przedstawi! stanowisko 
klubu.

W  kuloaraeh sejmowych, zresztą dosyć 
pustych, spotyka się grupki posłów radzą­
cych między sobą. Jak słychać, P. P. S. do­
maga się usilnie ustąpienia min. Ratajskie­
go i forsuje na jego miejsce prof. Wacława 
Makowskiego.

Wątpliwem jest, aby inne kluby zgodzi. 
ły się na tę kandydaturę, raczej możliwem 
jest, że p. Makowski obejmie stanowisko po 
p. Thugucie.

Sytuacja gospodarcza Polski poprawia się.
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj premier 

Grabski przyjął przedstawicieli prasy, wobec 
których przedstawił stan gospodarczy państwa.

Najkryt y cznie jszym miesiącem był miesiąc 
marzec: drożyzna, bezrobocie, bilans handlo­
wy, największy odpływ walut był właśnie 
w tym okresie, ale tego nie można było do­
strzec. Rząd, zorientowawszy się w sytuacji, 
wyda! szereg zarządzeń. Od marca przez kwie­
cień i maj liczba bezrobotnych •— jakkolwiek 
akcja budowlana nie była zgoła przedsięwzię­
ta —  zmniejszyła się o 11 tysięcy. Drożyzna 
poprze miesiąc kwiecień maj, mimo, że to 
przednówek, spada nieustannie. Płonne eą 
przypuszczenia, źe pozwolenie na wywóz 
*  Polski zboża m°że odwrócić tendencję zniż­
kową.

Oszczędności rosną systematycznie. Nasza 
lBa podatkowa bynajmniej się nie załamała.

Ogółem podatków wpłaconych w ciągu czte­
rech pierwszych miesięcy na przednówku, 
a miesięcy małowydajnych uzyskaliśmy 
110 procent w stosunku do budżetu.

Ujemny bilans handlowy i płatniczy wzra­
stał systematycznie do marca, kiedy wynosił 
61 milj. zł., 1 wtedy się załamał; w kwietniu 
dal 45, a w maju raniej, aniżeli 40. Do zbio­
rów jest blisko, a tempo ujemnego bilansu 
handlowego się zmniejsza.

Rząd podwyższył taryfę celną i zmniejszył 
taryfę kolejwą, ażeby pobudzić ekspoort, co 
musiałoby pociągnąć konsekwencję, na sku­
tek tego od czerwca została podniesiona o 25 
procent osobowa taryfa kolejowa.

W Banku Polskim zostały wprowadzone 
ograniczenia kredytów. Wprowadzono także 
Ograniczenia paszportowe.

Min. Ratajski odpiera zarzuty p.Thugutta
Warszawa. (PAT.). Minister spraw wewnę­

trznych p. Ratajski wystosował do p. prezesa 
jady ministrów list następujący:

Prasa dzisiejsza podała równobrzmiące 
oświadczenie p. posła Stanisława Thugutta wo­
bec klubu sprawozdawców sejmowych, w któ- 
rem między innemi podaje do wiadomości pu­
blicznej, że wynikiem pracy ministerstwa spraw 
wewnętrznych był rosnący stale system prowo­
kacji osłaniania nadużyć i samowoli funkcjo­
nariuszy, przesuwanie urzędników kwalifikują­
cych się za kratki, na inne niekiedy wyższe 
Stanowiska.

Stwierdzam niniejszem, że ciężkie te zarzu­
ty nie są zgodne z prawdą. Niema wypadku 
aby nadużycia urzędników państwowych nie 
były ścigane dyscyplinarnie lub sądownie. Za­
rzuty, jakoby ministerstwo spraw wewnętrz­
nych tolerowało rosnący stale system prowo­
kacji ł popierało urzędników kwalifikujących

się za kratki, odpieram jako niczem nieuzasad­
nione. Podkreślam, że p. Thugutt podczas swe­
go urzędowania miał wystarczające środki 
i sposobności do wytoczenia w sposób kon­
kretny oskarżeń, wygłoszonych dzisiaj publi­
cznie w formie ogólnikowej.

W  szczególności w kilku konkretnych wy­
padkach przestępstw popełnionych przez urzę­
dników, władze bezpieczeństwa wydały zgodnie 
z opinją p. Thugutta Jaknajdalęj idące zarzą­
dzenia, zmierzające do wykrycia winnych. Nie­
prawdopodobieństwem byłoby w państwie pTa- 
worządnem wymierzyć karę doraźną w drodze 
administracyjnej, skoro konstytucja przewiduje 
w zakresie sprawiedliwości niezawisłe sądy.

Proszę p. prezesa rady ministrów o przyję­
cie powyższego oświadczenia do wiadomości 
i zużytkowania go w; sposób uznany za wła­
ściwy1̂

Na kongres Chrzęść. Demokracji.
Dzisiaj wieczorem wyjechała na kongres 

Chrześcijańskiej Demokracji do Warszawy de­
legacja Krakowskiej Ch. D., licząca 58 człon­
ków, ponadto z zachodniej Małopolski wy­
jeżdża około 40 delegatów miejscowych kól 
chrześcijańskiej demokracji. Na czele krakow­
skiej delegacji stoi prezes Rady Okręgowej dyr. 
Pacboński, sekretarz ks. Ludwik Kasprzyk 
i inż. Grelowski. Wezmą udział w Kongresie 
wszyscy chrzęść, dem. członkowie Rhdy Przy­
bocznej z pp. posłami Holeksą i Puchałką oraz 
sen. Adelmanem na czele. Z naszej Redakcji 
wyjeżdżają oprócz redaktora naczelnego: ks. J. 
Piwowarczyk, pp. J. Warćhałowski, M. Marci­
niak i S. Sopicki.

Górny Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie wy­
syłają około 150 delegatów. Po raz pierwszy 
weźmie Górny Śląsk udział w Kongresie Cb. 
Demokracji.

Ze Lwowa "wyjeżdża około 50 delegatów 
z prof. Makarewiczem i sen. Thullie na czele, 
ponadto kilkudziesięciu delegatów z Małopolski 
Wschodniej.

Głownem zadaniem Kongresu Cli. D. bę­
dzie opracowanie nowego programu i  statu­
tu stronnictwa. Chodzi o to, by coraz sze­
rzej rozlewające się faie ruchu chrzecijańsko- 
społeeznogo ująć silnie w  łożysko i jego 
nurt pogłębić. Nie ulegną oczywiście zmia­
nie źródła i cele ruchu. Źródłem głównem 
pozostanie chrześcijaństwo, które należy po­
łączyć z nowoczesną nauką, z wszechstron­
ną wiedzą o społeczeństwie. Nasze chrześci­
jaństwo musi być aktywnem społecznie. 
Dawniej, gdy stosunki społeczne były mniej 
skomplikowane, terenem walki chrześcijani­
na była przyroda Na tle tej walki wyrabiał 
się chrześcijański heroizm: asceza. Dzisiaj 
terenem tej walki staje się społeczeństwo. 
Dzisiejszy heroizm chrześcijański żąda wej­
ścia w  wir bitewny idei i kierunków', jakie 
się w  społeczeństwie toczą i formowania

ustroju społecznego na miarę idei moral­
nych, pogłębionych świadomością dziejową. 
Skądto katolicy chrześć.-socjalni są przed­
stawicielami społecznego aktywizmu w naj­
szerszym zakresie. Narzędziami jego są: 
stronnictwa, organizacje społeczne, państwo. 
Nic nie jest nam bardziej obcem, jak libera­
lizm, abstynencja od spraw tego świata, 
konserwatyzm. Głosimy walkę, świętą wal­
kę o reformy.

Nie mamy przed oczyma wypracowane­
go „idealnego ustroju1*. Niema okresów 
harmonijnych i ant ago nistyczmych, ale jest 
ciągły rozwój społeczny w  walce-. Nie sta­
tyka, a dynamika. Dzisiejszy okres dzie­
jowy uczynił całe społeczeństwa warsztata­
mi cywilizacji. Niechże i całe społeczeństwo 
z darów" cywilizacji korzysta, a nie uptzywi 
lejowane jednostki lub klasy. Rozlać te dary 
na tych, którzy ich dotąd byli pozbawieni,:—  
oto cel naszego ruchu. Człowiek o wyższej 
cywilizacji będzie chrześcijaninem pełniej­
szym, bo będzie dysponował bogatszymi 
środkami, by spełnić Boskie zamiary i swoje 
powołanie. Trzeba usunąć płytko pojmowa­
ną sprzeczność między cywilizacją i bogac­
twem a chrześcijaństwem.

Łatwiej jest postawić cele bliższe Ch. D. 
Jesteśmy fanatykami Polski silnej na zew­
nątrz i wewnątrz. Daleką nam jest klasowoŚć, 
jak i niwelujący jednostki, a separujący na­
rody nacjonalizm t. zw integralny.

A  jeśli nam się zarzuci, że nasza dok­
tryna nie jest pełna i wykończona, odpo­
wiemy: nie mieliśmy czasu na teoretyzowa­
nie, bo wszak powstaliśmy i wzrośliśmy 
w walce e tymi, którzy podważają funda­
menty budowy społecznej: chrześcijaństwo 
i narodowość.

Wyzwolenie chce zmusić „odstępców”  do złożenia mandatów.
Warszawa. (AW .) Wyzwolenie wystosowało 

wczoraj pisma do pos. Thugutta, Bartla, Cho- 
mińskiego, Kościaikowskiego, sea. Jeżyńskiego 
s Klubu Pracy oraz do dwóch posłów Niezależ­
nej Partji Chłopskiej z żądaniem złożenia man­
datów.

W odpowiedzi na to Klub Pracy wystoso­

wał do Wyzwolenia pismo, w którem zaznacza, 
źe wystąpienie jego członków było następstwem 
zmiany planów Wyzwolenia, Kłub Pracy spra­
wę złożenia mandatów oddaje do rozstrzygnię­
cia sądowi obywatelskiemu, którego zwołanie 
proponuje.

Budżet Rady Ministrów przyjęty w komisji senackiej.

Rząd francuski otrzymał votum zaufania.
Dyskusja nad wojną w Marokku zakończona.

Paryż. (PAT.) Izba deputowanych konty­
nuowała wczoraj dyskuję nad interpelacjami 
w sprawie Marokka

Pierwszy zabrał głos Malvy, który zaprote­
stował przeciwko Insynuacjom komunistów
i stwierdził, że na konferencji i  Primo de Ri- 
werą omawiano jedynie sprajwy porozumienia 
francusko-hiszpańskiego. W  Madrycie —- koń­
czył Malvy — pracowałem jedynie nad usunię­
ciem różnic, mogących wyjść na niekorzyść, 
a więc przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi, 
kierując się przy tem pragnieniem zapobieżenia 
przelewowi krwi.

Następnie zabrał głos minister spraw zagra­
nicznych Briand, który oświadczył: Zwróciliśmy 
się do Hiszpanji, aby złączyła swoje siły z na- 
szemi w celu szybszego osiągnięcia pokoju. Nie 
zamierzaliśmy wogóle wkroczyć na terytorjum 
leżące poza naszą strefą. Rokowania z Hiszpa- 
nją będą posuwały się bez wątpienia w szyb- 
szem tempie i zostaną uwieńczone pomyślnym 
rezultatem, a gdy już pokój zostanie przywró­
cony okaże się, że armja Rifenów zawiera lńe- 
tylko Rifenów, ale również wielką liczbę wszel­
kiego rodzaju awanturników, pragnących przy­
czynić Francji jak najwięcej komplikacyj dy­
plomatycznych. Francja nie żywi żadnych im-

perjalistycznych zamiarów i co się tyczy ta­
kiego rozwiązania sprawy, jakie proponowali 
komuniści, to można powiedzieć, że to propo­
nowane przez nich rozwiązanie oddałoby tę lud­
ność w ręce ludzi, którzy dopiero pokazaliby 
jej, co to jest wolność. Francja musi uwolnić 
z trudnego położenia swoich żołnierzy, oraz 
wierne jej szczepy, nad któremi sprawuje opie­
kę. Nie może być żadnej wątpliwości dla ni­
kogo, ie Francja jest ożywioną pragnieniem 
pokoju. (Owacje całej .Izby z wyjątkiem ko­
munistów).

Następnie Izba 537 głosami przeciwko 29 
uchwaliła porządek dzienny, wyrażając rządowi 
wotum zaufania.

Paryż. (AW.) Komunikat oficjalny z fiontu 
marokańskiego donosi, iż Kabylowie w nocy 
z dnia 26 na 27 maja zaatakowali wzgórza 
Bibane, zostali jednak odparci. Odcinek ten był 
silnie ostrzeliwany przez artylerję i samoloty 
francuskie. Oddziały gen. Freidenberga zaata­
kowały Kabylów i po zaciętej walce zdołały 
zając pozycje, odpierając przeciwnika kilkadzie­
siąt kilometrów wgłąb kraju.

r c t a i
Bezczelni napad bandycki na pociąg

Warszawa. (Tel. wł.). W nocy z piątku na 
sobotę na linji kolejowej Siedlec do Wołkowy- 
ska w odległości 300 kim od granicy wschod­
niej napadli bandyci na policjantów obchodzą­
cych park kolejowy. Jednego z policjantów 
zabito, drugiego poraniono i rozbrojono.

Parę godzin później, ci sami zapewne ban­
dyci w liczbie około 80 dokonali napadu na 
pociąg. Maszynista zwiększył szybkość i zdołał 
umknąć bandytom. W pociągu jednak kule 
przebiły wiele szyb i porobiły dziury w ścia­
nach wagonów. Kilku podróżnych jest poka­
leczonych szkłem, jedna osoba lekko ranna.

Umowa arbitrażowa polsko-holenderska.
Warszawa. (Telef. wł.) Do Hagi wyjechał 

naczelnik wydziału transportowego dla spraw 
zagranicznych, prof. Makowski, na rokowanie 
z rządem holenderskim w sprawie umowy ar­
bitrażowej pomiędzy Polską a Holandją.

Warszawa. (PAT.) Senacka komisja skarbo­
wo-budżetowa wysłuchała wczoraj referatu se­
natora Adelmana o budżecie prezydjum Rady 
ministrów. Referent przedstawił pracę komisa­
riatu oszczędnościowego i sekcji kresowej, 
zwracając uwagę na to, że rząd ma zamiar 
zlikwidować komisarjat oszczędnościowy. Zda­
niem referenta popartego przez senatora Nowo­
dworskiego, komisarjat oszczędnościowy powi­
nien pozostać bądźto przy prezydjum Rady mi­
nistrów, bądź w innym resorcie i czuwać nad 
wykonywaniem postulatów przez siebie uchwa­
lonych.

Po dyskusji budżet prezjńjum Rady mim­
ików przyjęto bez zmian,*

Następnie przyjęto budżet Trybunału admi­
nistracyjnego z drobną poprawką. Poza tem 
przyjęto budżet „Monitora", wreszcie przyjęto 
yr brzmieniu uchwalonem przez Sejm budżet

Polskiej Agencji telegraficznej.
Referent podniósł, te PAT. nie ma odpo­

wiedniego lokalu i że posiada zbyt małą ilość 
korespondentów zagranicznych. Dyrektor PAT. 
p. Górecki oświadczył, źe lokal PAT. w naj­
bliższym czasie będzie zmieniony i ie w obec­
nym roku obsadzone będą trzy stanowiska ko­
respondentów zagranicznych.

Omawiając sprawę drukarń państwowych 
referent wypowiedział się za skasowaniem dru­
karń prowincjonalnych i za utworzeniem w War­
szawie nowej drukarni z nowoczesneml maszy­
nami i połączeniem jej z zakładami grafiememl 
w jedno przedsiębiorstwo. W  tym też duchu 
senator Adelman złożył odpowiednią rezolucję, 
która przyjętą została.

Podsekretarz stanu w prezydjum Rady mi­
nistrów p. Studziński oświadczył, ie  rząd po­
stara się zastosować do tych postulatów.

Wymiana dokumentów 
ratyfikujących konkordat.

Warszawa. (Tel. wł.). We wtorek o godzinie 
12-tej w południe w prezydjum Rady ministrów 
odbędzie się uroczysta wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych Konkordatu zawartego ze 
Stolicą apostolską.

Obniżenie cen w zdrojowiskach.
Warszawa. (Telef. wł.). Generalna dyrekcja 

fełużby zdrowia zajęła się unormowaniem cen 
w zdrojowiskach i stacjach klimatycznych.

Według nadesłanych sprawozdań, koszta 
utrzymania w pierwszorzędnych pensjonatach 
;w Ciechocinku, Krynicy, Busku, Rabce i Szcza- 
Slfucy wynoszą 8—9 zł. dziennie. Cenę kąpieli

zniżono o 20—30%. Ceny w letniskach gór­
skich w Małopolsce zrównane zostały z cenami 
przedwojennemu. Jeżeli władzo administracyj­
ne dopilnują wydanych zarządzeń, koszta u- 
frzymania w zdrojowiskach krajowych powin­
ny być o 50% niŻ3ze niż w roku ubiegłym.

Pielgrzymka Polaków amerykańskich 
do Rzymu.

Warszawa. (Telef. w ł) W dniu 29 b. m. 
wyjechała z Ameryki do Włoch pielgrzymka 
polska w liczbie 100 osób. Z Rzymu wycieczka 
przybędzie do Polski, a następnie powróci do 
Stanów Zjednoczonych.

WYJAZD MINISTRÓW DO GDYNI.

Warszawa. (Tel. wł.). Min. kolei Tyszka 
i min. przemysłu i handlu Klamer wyjechali 
na inspekcję do Gdyni.

0 „Requiem“ iarloza słów kilka.
Poniedziałkowy koncert Towarzystwa mu­

zycznego powinien rozbudzić u krakowskich 
melomanów wyjątkowe zaciekawienie, albo­
wiem wykonane zostanie dzieło muzyczne 
w Polsce dotąd nigdy niewykonane, a za gra­
nicą uchodzące za perłę śród produkcji tnstru- 
mentalno-wokalnych, za chlubę przedsięwzięć 
koncertowych. Wielki mistrz francuski, ojciec 
nowoczesnej muzyki „programowej" sam uwa­
żał swoje „Requiem“ za dzieło najudatniejsze, 
za swe najukochańsze dziecko, a dość spojrzeć 
do podręczników historji muzyki, ażeby pTze- 
konać się, jakiemi superlatywami charaktery­
zuje się nieśmiertelne to dzieło.

Niepospolitość „Requiem“ Berlioza, jego 
sławę i silę pociągającą stanowią dwa czyn­
niki: niezwykła instnimentacja i bogactwo po­
mysłów melodyjnych. Bogaty w głębokie my­
śli tekst mszy żałobnej Berlioza umiał ubrać 
w szaty dźwiękowe tak wspaniałe, że żadne 
dzieło na tym temacie osnute nie może mu do­
równać. Mozarta „Requiem" sławne i wielbio­
ne, jest wobec dzieła Berlioza rococowem cac­
kiem architektonicznem wobec olbrzymiej go­
tyckiej świątyni łączącej w sobie grozę pomro- 
ku i bogactwo polichromji, a Yerdiego „Re* 
quioma również bardzo cenione przez swój wy­
łącznie śpiewacki popis daje słuchaczowi jedno­
stronne zadowolenie. „Requiem“ Brahmsa choć 
wzniosłe w muzycznej koncepcji, nie jest osnu­
te na właściwym tekście mszy żałobnej, lecz 
fantazją żałobną do słów ż biblji wyjętych. 
U Berlioza interpretacja treści dochodzi do 
szczytu w „Dies irae“ , gdzie obraz sądu osta­
tecznego wstrząsać musi duszę słuchacza do 
głębi. Cztery specjalne zespoły dętych instru­
mentów ustawione na różnych miejscach sali 
i oŚm par kotłów nastrojonych na całą skalę 
gamy es-dur daje prawdziwą orgję dźwiękową, 
©Uprzedzająca wiersz. zaczvtiaia<iv sie od ałów-i

„Tuba mirmu spargens sonum". Podobne efe­
kty towarzyszą również słowom: „lacrymosa 
dies illa", tak, że słuchacz przejęty jest zgrozą 
obrazu, kiedy „wstaje z prochu człowiek grze­
szny na sąd". Natomiast „Sanctus" daje nam na­
strój serafićznej pogody w instnimentacja bar­
dzo subtelnej i delikatnej. „Kyrie" i „Agnus" 
t.o rzewny smutek modlących się tłumów, 
a „Quid sum mis er" to cicha rozmowa duszy 
zbolałej z Bogiem przy niezwykłym duecie 
rożka angielskiego i fagotu. W całości „Re- 
ąuiem" Berlioza dać musi niezapomnianą sumę 
wrażeń muzycznych.

Bolesław Walewski.

Za duszę ś. p.

Henryka Wie owieyskiego
Dra flozofjf. Docenta Uniw. Jag., Członka Warsziwsńego Towarz- 
bankowego, diagoletniego Posła do b. Pariamenln wiedeńskiego, 

właściciela dóbr Wiad̂ sle i ł. d.
odbędzie się dnia 2 czerwca o godz. 8 i pół 
rano w kościele św. Szczepana (OO. Karme­

litów) na Piasku

N a S i o i s t o o  i a ł o b n e
na który to smutny obrządek zaprasza Kre­

wnych, kolegów i Przvjac:ół pozoslała
Żona i córka.

S. A .

K R A K Ó W  
F A B R YK A  C ZE K O LA D Y

Sklepy Linia AB- i C-9
Poleca w  w ie lk im  w yborze

C Z E K O L A D Ę
znaną ze swej dobroci.

; □DDDQCDOaaCQOaDDDaDDQCK

do haftu, richelieu, ma- 
deira i t. p.

Wzory do haftu 
i monogramy

poleca

g Kraków, Rynek S.

^ ^ . o o r o  dodo  oooooooa orno

„RE STAU R AC JA  ZWIĄZKOWA JOZEFA"
Dla wycieczek i P.. T. przejezdnych obszerne widne sale, duiy cienisty ogród.
MENU % 3 da& zł. 1-20. ---- PIWO OKOCIMSKIE.

Snakemife wędliny wyrobu własnego. “ 833
Doborowa kuchnia czynna od 7-mej rano do godz. 12-tej w nocy.

Obfity bufę2. Petrawy i napoje po cenach bardzo przystępnych. Obfity bufet.
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K o p e r t y kupieckie, pieniężne z papieru płóciennego, 
urzędowe w  wielkim  wyborze

aptekarskie, drogueryjskie, cukiernicze, na na- 
JŁ U  f i  "  A# siona, płatnicze dla fab:

z drukiem.
oryk i kopalń, ewentualnie

T o rb y kupieckie od Vs— 10 kg. z papieru 
kiem lub bez druku

poleca

.Superior* z dru-

FABRYKA KOPERT i TOREBEK

Dr. B. K U Ś N IE R Z
Kraków-Dębniki, Pułaskiego 6, Telefon 4546.

Wykonuje wszelkie zamówienia, połączone z przeróbką 
papieru, oraz przyjmuje prace do wycinania (sztan- 

cowania) papieru i kartonów.

i r

fflFI

Istnieje przeszło lOO lat!
(Mbijaezona 15-sha premiami, 2-ma nagrodami państwowymi, 6-ma złotymi medalami

DZWONÓW
w Białej Małopolska

Ceny najniższe I

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignione] jakości mater- 
Jału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów.
Odlewa zespoły harmonijne 
I dostraja nowe dzwony pod 
gwarancję czystej harmonji 

do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
tówuje stara systemy na nowa.

Warunki spłaty dogodne!

KAPELUSZE
M o s s a n t,

t Borsalino,
Tress,

H a b ig
p o l e c a  M A G A ZYN  NOW OŚCI

A. Skórczewski I Polakiewicz
Kraków, ulica Floriańska L. 13.

S

U K ŁA D  KRAWIECKI
UffiUUi » P I E ,  SUKNIE, KOSTJUMY, PUSZCZE D W IE
ctwem csobistem z^materjałów własnych i dostarczonych J. Poradzisz, Kraków, Gołębia 1 6 , 1. p.

Ceny przystępne. 877 Ceny przystępne.

□□OS

I Świece kościelne
woskowe i półwoskowe 

do Komunji św. oraz procesji
świece sztuczne do nadstawiania gładkie, ma­
lowane i wyzłacane ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapalania, wosk do podłóg.
Wysyła po cenach przystępnych

-■ FABRYKA ŚWIEC ■■■

V
F E L 1 K S A  M 1 K E S K 1

Kraków, Sławkowska 19.
Rok zafotosia 18SS,

i®  m a m o =
w

Ważne dla Pań! Ważne dla P a k !

i

SALON FRYZJERSKI
Czesanie, manicure, oraz specjalność fa rb o w an ia  w ło ­

só w  środkam i francusk im i, m asaż tw a rzy .
=  Zupełnie nowe peruczki w każdym stylu. = =

J E R Z Y  W E I S S  ...
(wejście z sieni) K ra k ó w , S ław k o w sk a  4 . (wejście z sieni)

i s e k SS

Fil ja Tarnów 
Wałowa 13.A D A M  B Ł A Ż E K

Praoow n ia  blacharska. -  Koncssjon. Zakład Instalaoji wodociągów
Urządza wodociągi, łaźnie, klozety, muszle etc. —  Pokry­
w a dachy, wieże, sygnaturki, wszelkiemi materjałami. 
Komitetom kościelnym ulgi w  spłatach, dotychczas pokry­
łem  kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, za które 

posiadam jak najlepsze świadectwa. 852

m m
UBRANIA frakowe, smokingowe, ma­
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według, miary —  z własnej lub dostar­

czo nej materji poleca
JOZEF KUMAŁA, Kraków, Szczepańska 11
Pierwszorzędna siły fachowe. Geny przystępne

Okazja!
8o»

Kto chce łagodnie się go- 
i lić, proszę zwrócić się do 
! znanej Szlifiemi o dobrą 
brzytwę za cenę 6 zł. za 
pobraniem z mydlarką, 
pend ziem i paskiem 10 zł.

J. M y s z k o w s k i
Kraków, Dietlowska 46.

B.BBBBBBBBBBBBBBBISBBBeiBBBBBBBBBBBg
i* NAJPRZEDNIEJSZĄ g

poleca
■ Skład towarów koloidalnych, |
■ delikatesów, wódek, likierów I win |
i  oraz najprzedniejszego masła deserowego |

§ Kazimierz O G O R ZA ŁY 1
I  K ra k ó w , u l. Szczepańska L . 11. a

Telefon Nr. 3004.
SS S385BBBS ss  && BSBB BBB®S8SB!W8łDii8

Popierajmy przemysł ojczysty!
Każdy może korzystać z kredytu 1 

N A R A T Y !  N A  R A T Y I
Konfekcja męska damska i dziecięca 
-=  oraz Enaterjały na konfekcję =" 
8̂  J0ZEF EMMER
Kraków, Ryfl®K Q l-11 »Dom Wenecki* (w podwórcu).

Leczenie ziołami płuc 
50 groszy. Reumaty­

zmu 1 zł. Cery 1 zł. Żo­
łądka 2 zł. Opis 75 ziół 
z rysunkami 3 zł. Jak od­
zyskać zdrowie 30 groszy. 
Kiła 50 groszy. Z pogra­
nicza Zaświatów zagadka 
życia i śmierci 2 zł. 870

Di Breyer, Krakiw, Wolska 36.

Nauczycielka w star­
szym wieku po cięż­

kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ­
ków do życia, prosi usil­
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin. 
„Głosu Narodu" pod F. Z.

„Baczność" II
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dlaP.T. Kup­
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie­
lone 1000 sztuk 60 zł. — 
Tauatol trucizna na Szwa­
by, Orwi n  trucizna na 
szczury, Mogił, trucizua na 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł. 3.60. Pocz­
tówką franco zł. 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 778

Wojciech Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

M aterjafy, fa rb y,
lakiery, pokosty, oleje ma­
szynowe, benzyna auto­
mobilowa, szczotki wszel­
kiego gatunku, pendzle, 
wycieraczki, chodniki ko-, 
koso we, pasta do podłóg, 
kit malarski (szleif kit) 
garbniki do skór, chemi­
kalia, oliwa do świecenia. 
Dla letników: leżaki, ha­
maki poleca Mężyk, K ra  
ków, Plac Szczepański. 589

JAN SIEKIERSKI
SCraków, Floriańska 30, II. p.

naprzeciw Sonia Matejki. 784

poleca NOWOŚCI! Na s u k a i e ,  —  k o s t j u r n y  
damskie, n b ra ia ia  m ę­

skie i płaszcze impregnowane. —:
Towar p ie rw s z o rz ę d n y . Ceny niskie.

Papiery listowe, pocztówki artyst. 
A l b u m y  i ramki it. siografje
K S I Ę G I  H A N D L O W E
Wszelkie przybory szkolne i kancel.

poleca skład p a p ie ru  i galanterii 425

MICHAŁ SŁOMIANY
=  Kraków, nl. Sławkowska 24. =

T o r e b k i  damskie, P o r t f e l e ,
KARTY DO GRY, SZACHY, DOMINA,
Lustra, kałamarze metalowe i szkian. 
Rączki do napełniania (wisczna pika złota)

KOŚCIELNE ŚWIECE STEARYNOWE
światowe* marki „APOLLO* światowej marki „APOLLO*

Poleca wo wszystkich wielkościach fabryka świec

ANTONI ROTHE, Kraków.

Towarzystwo popierania przemysłu kob. urządza

Nowy Kurs kroju bielizny i krawieczyziy
o d  4 czeraca b . r.

Wpisy w pracowni „Marta* od godziny 10—12 rano 
Kraków, św. Jana 24,1. p. 948

P o w o zy , w ózki
:: I wozy gospodarskie k

wykonuje 1 stale ma na składzie

STANISŁUW BOCHEŃSKI
fSowy Sącz. 837

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem klerów, prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na 2-gio półrocze roku szkoln. 1924/25 
Uczniowie, zapisujący się od 2-go półrocza, otrzymują 

cały materjał naukowy za 1-sze półrocze.
K u r s a  o b e j m u j ę :  

i) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, huma­
nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy­
rodnicze 1-roczne i 2-letnie.

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i  2-letnł.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny.
6) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, za- 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, połączo­
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-ciii godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów opust 
25 procent. 173

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

Elektr. Lampy i Abażury
I n ż .  A  .Jastrzębski

SŁAWKOWSKA 30. TELEF. 2048.
  Ilustr. cennik za nadesL 60 gr. - ■■ .:■■■■■■
Dla urzędników państwowych i prywatnych

na 6 mfies. spłaty. soo

T U P E T Y
w  najnowszych wzorach francuskie 

i krajowe
Listewki tapetowe i rozety sztukateryjne. 
Druki parafialne —  Druki gospodarcze —  
Dzienniki amerykańskie —  Kwi tar jusze 

zwykłe i lasowe.

Książeczki do nabożeństwa
od 60 groszy wzwyż.

W zory do malowania w  dużym wyborze. 
Obrazy oryginalne. Reprodukcje.

Oprawę obrazów wykonuje się szybko i starannie.

1 . KUTRZEBA
Kraków, ul. Wiślna 11.

Znany od dawna jako znakomity środek domowy

„D IA N A "  wódka francuska
wszędzie do nabycia. 946

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiego
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50 % niższe niż wszędzie. 215

m
l a M — g g — a n i  ■ ' w u h i m

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach
krajowych i zagranicznych 1610

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW IM0ZAJKI
S. G. Ż e le ń s k i

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137*
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra­
że, mozajki etc. pg. projektów wybitnych artystów. —  
Ceny za 1 m2 od Zł. 3(Ł —  na warunkach nader dogodnych. 
P ro sp e k ty  i p o r a d a  z a w o d o w a  b e z p ł a t n i e .

Ssrdeoznie zapraszamy wszystkich, wstąpoio do naszego sklepu Polskiego

„MiDSCUM"
p l. M@?iagki 3 w  ICrakawla p U  M ariacki 3

aby się przekonać o jakości i niskich cenach towarów naszych.
Polecamy: hegar kompletny emaljowany zł. 3 50. —■ opaska miesięczna
zł. 2‘50 — termometr gorączkowy zł. 100. — pasy do podtrzymywania 

brzucha od zł, 8 60, — paski rupturowe jednostronne od zł. 3*00.
Dla P, T. Szpitali: gaza, wata, bandaże, flaszki na mocz, baseny fajansowe 

i emaljowane, spluwaczki, termfory' blaszane i gumowe, strzykawki 
Record, kompletne i naprawa, jedwab do szycia ran, instrumenty chi­
rurgiczne.

Dia P .T . Aptek: flaszki apteczne białe, póibiałe, orange, słoiki do wiąza­
nia i z nakrywkami metalowymi, bańki szklane oraz wszelkie arty­
kuły gumowe. — Wysyłka na prowincję tylko za zaliczką. 331
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Domy, parcele, folwarki, tereny fabryczna
I la |la

Die przedstawiają pełnej wartości jeżeli nie są 
starannie ogrodzone parkanem z siatki drucianej.

Kompletne o g r o d z e n i a  siatkowe wraz 
z bramami i furtami, uzupełnione dru­
tem kolczastym, tak zwykłe jak i ozdobne

dos tarcza

KRAKOWSKA FABRYKA

KfUWGDGORZE, Rimanewicza 5.
TELEFON 277. = = =  Atifres SeBegFaffSczny „tS£Y£;ŁG®aM

Największa fabryka wyrobów drucianych w Polsce. 
Masowa mechaniczna produkcja, a więc najtańsza. 
Ceny bezsprzecznie konkurencyjne. —  Monterzy 

na zawołanie.
Krótkie terminy dostawy. Dogodne warunki kredytowe. Przy wię­
kszych zleceniach, spłaty wekslowe do 10-ciu miesięcy i dłużej.

Odsprzedawcy otrzymają rabaty. 758

Cenniki, k a ta lo g i iiu s irow a n e  11. p . w ysy łam y o d w ro tn ie

należy bezwarunkowo zwiedzić nasze b o g a t o  
zaopatrzone składy ;

Płaszczy, Ręczników, Prześcieradeł, KostjumóW 
kąpielowych.

Markizet, Etamin, Opali, Batystów.
Krep, Popelin, Taft, Fularów,
W ełny kostiumowej, ubraniowej, Rypsów,
Płócien, Zefirów, Oxfordów, Kretonów,
Bielizny damskiej i męskiej,
Sukien i Sukienek, bluzek, Szlafroków, Kasaków, 
Ubrań męskich, studenckich, chłopięcych,
Płaszczy damskich i męskich,
Obuwia damskiego, męskiego i dziecinnego,
Kilimów, koców, kołder, kap, narzut i t. p. 9*7

„APROWIZACJA MIAST" w Krakowie
R ynek  G łów ny L. 3 4 ,1. p. — T e le fo n  1547..

.Nurt I detaliI Dogodne warunki zapłaty?,

JULJAN KURKIEWICZ
KRAKÓW, Mały Rynek .

jpoleea na pamiątkę I. Komunji św. O b r a z k i  artystycznie 
i pięknie wykonane wielkość 22X14 ctm. .100 szt. 15*— zł., 
28X19 etm. 100 szt. 20’ — , 25*—  zł., 40X26 ctm. 100 szt. 
40‘ — zł., książkowe 100 szt. 3*— , 13*— zł.

PEakietkl srebrne, na marmurze aksamicie i drzewie, ksią­
żeczki do nabożeństwa własnych nakładów na p. I. Kom. 
św. oraz na nagrody szkolne.

Wielki' wybór medalików I łańcuszków srebrnych i alu­
miniowych oraz różańcy i innych artykułów dewocyjnycb,

f f T Z S K S Z a o a i
1

i ^ e s
Rendez-Yous dla przejezdnych

Mleczarnia i Restauracja
Kraków, Plac WW. Świętych L. 9—10 867

poleca doborową kuchnię j a r s k ą  i mięsną
Lokal otwarty od godziny 6 rano do 12 w nocy.

Rob zai. 1878. Filja l „CICHY KĄCIK*. Telef. 3828. ✓

9 *
JEDYNE ZROSŁO NABYCIA

K C Ł D 1 R
K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka

□□DO□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Kilim y na raty, gotowe 
i na zamówienia, 

w największym wyborze 
poleea: Wytwórnia 

kilimów „Ostoja* Kraków 
Siemiradzkiego 11. 802

m

POWSZECHNY
i  Z W IĄ Z K
W  P O L S C E  S. A .

Zakład Główny: KrakÓW, Rynek 44. Teł. 1025, 158!, 1580.
it

Przyjmuj® wkłady na książeczki wkładkowe w złotych i walutach za­
granicznych oprocentowując je pod najkorzystniejszemi warunkami pła­
tne za okazaniem. —  Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres

bankowości. S2q

IG I

ZAKŁAD

0 0

0

P IO T R A G M Z Y W Y
w Krakowie, ul Rajska 10. Tel. Nr. 3043.

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
=  introligatorstwa wchodzące. =

Dla P. T. Nakładców, Księgarń i Bibljotek 
ceny zniżone.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

„CONCORDIA"
Jana W olnego 

w Krakowie, Plac Szczepański 2.
TELEFON Nr. 881. 891

Jedyny zakład posiadający własną fabrykę 
trumien — urządza pogrzeby od najskrom­
niejszych do najbogatszych -c- podejmuje 

się przewozów zwłok i ekshumacyj.

Kąpielowe kostjumy, Rakiety 
angielskie koszulki,  sportowe 
pantofle, hamaki na łato, oraz 
przybory do wszelkich sportów 
i wychowania fizycznego.

K. PARAF! HSKI
K raków , S ław kow ska  14. 898

poleca

najlepszego gatunku kostka I. z dowozem 
w  Krakowie po cenie . . 3  z ł .  4 0  f lF . 
w  Zakopanem po cenie . 4  z ł .

dostarcza

„ORIENT" Kraków, FlorjaAcka 28.
Zamówienia w Zakopanem przyjmuje Zarząd 

Pensjonatu „Zagórze*.: 951

KUFRY W ALI Z Y 
T O R B Y  
NECESSERY

nowości w TOREBKACH damskich. 
P L E D Y  podróżne, P A R A S O L E  950

A. FR0NCZ, Kraków, FlorjaAska 17.

KILIMY, DYWANY
artystyczne poleca wytwórnia

„KOBIERZEC" „
Kroków, Podwale L. 3 .

Skład przędzy do kilimów I dywanów, 
osnowy i t. d* Desy fabryczne.

*4" ROK ZAŁOŻENIA 1808 ►

Jedyna Polska 
^rajowa Firma

Braci Pełczyńskich
W  KAŁUSZU' i PRZEM YŚLU  

KAŁUSZ, ni. Króla Jana Sobieskiego. —  Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, u!. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo­

wych i zagranicznych.

Doslarcza dzwony harmonijne jako też pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym l donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowujo 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na mieisce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napo wrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 85 Spłata ratami.

Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu.

=n°it a

O  tost aity, materace, 
kanapki do rozkła­

dania — poleca na raty 
M. Bardach, Fłorjańsia 10,

750

Bni. Tadeusz Leszczyński 
Biuro i sklep, Kraków 

Grodzka 65. Wykonuje insta? 
lacje eleklryczne, gromo 
chrony, dostarcza mater- 
jały elektrotechniczne I 
techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i Da zamó­
wienie 880

bawełniane do 
fi®. łóżeczek dziecięcych 
wszystkich wymiarów — 
wyrabia Puchalski, S zew ­
ska 18 II p. 841
gpG CD cna .:□□□□□□□

Csężci do żniwiarek, ko­
siarek wszystkich sy­

stemów, poleca najtaniej 
Goldkorn, Basztowa 18. :

749

NADESZŁY JUŻ

światowej sławy firm
„Stelnway &S0NS“  
„ANT. PETROF" 840 

„STINGL 0RI6INAL" 
Z. RASA nasi.,
Kraków, ul. św. Anny 3.

Telefon 405.

poleca
najtaniej

l i s i

hurtowny skład w firmie

Stanisław WOJCIECHOWSKI
Handel nuiterjaf&ur i farh 

w M3TO. al. faslklta l. 21. - TiM. Kr. 3520-

i SZKŁO
pierwszorzędnych fabryk ===== poleca

A d o lf  E l i r
Kraków, Florjańska 6.1031

B  ł a d n y  u e z e A  chcący 
dalej kształcić się, po­

trzebuje 30 zł. na opłatę 
szkolną i tą drogą apeluje 
do serc litościwych. Zgło­
szenia do Administracji 
,.Głosu Narodu" pod „Bie­
dny uczeń".

Dypl&m y wyzwolin na 
czeladnika, artysty­

cznie wykonane, barwne,, 
poleca S. A. „Ryngraf* 
ul. Krupnicza L. 6. Tamże 
do sprzedania maszyna 
introligatorska do szycia 
nićmi na 7 aparatów, fa­
brykat firmy Brehnner 
Lipsk do popędu motoro­
wego i ręcznego w zupeł­
nie dobrym stanie. 899

R E K LA M A
jest dźwignią dla 
handlu i przemysłu.

C U K I E R N I A
R. Pieczarki

Kraków, ulica Poselska l.
I poleca w  najlepszym gatunku '■

15

Ciasta, cukry, pomadki, 
herbatniki i lody.

Pierwszorzędne Zakłady Krawieckie
firmy

HOJTASZ i W0ŁK0WICZ
Kraków, ul. Podwale 5

POLECAJĄ P. T. PUBLICZNOŚCI 

Działy: Damski, męski i  wojskowy.

Sprzedaż materjałów firmy Shiell i Sou 
w  Londynie. 892

W wielkim ivyteorze
Instrumenta chirurgiczne
pasy brzusznę I rupturowa, półgorssty gumowe, sus- 
pausorja, bindy menstruacyjne, napierśniki, pończo­
chy gumowe na żylaki, moczniki, mydła, perfumy 
i wody kolońskie krajowe i zagraniczne najtaniej 

pcleca:

W. W; O R M A TO W S K I
K raków , M iko ła jska  10. 900

Ważcie dla Pań? Na raljfl

Płaszcze i Kostjumy damskie
oraz suknie, bluzki E kamizelki według naj­

nowszych modeli poleca na raty'

L . J a b ło ń s k i K r a k ó w
Krakowska 5, oficyny S. p.

M T  Nadszedł również transport 
eleganckich sukien balowych.

N r  r a  ju  I Ubrania frakowe, smokingowe, 
iza l a i j i  marynarkowe, zarzutki, palta, 
mundury wojskowe, oraz kostjumy i płaszcze 
damskie, z doborowych materjałów, na zamó­
wienia wykonuje pierwszorzędny Zakład kra­
wiecki 874

Antoniego Malarza, Kraków, Grodzka 59, II. p*

A. DRUTY ŻELAZNE
wszelkich celów: ocynkowane, 

galwanizowane, sprężynowe, kalibrowani 
(specjalne) twarde, półtwarde, glijowane.

Druty telegraficzne i telefoniczne.
Druty do wiązania skrzyń siana, słomy i t. p.

Druty kolczaste.
 dostarcza ...

KRAKOWSKA FABRYKA 

KRjkków-PODSóRzą Roimanowśaa s!
Telefon 227. ==■- Adres tfelegr. „METALGOR"

Własny ter przemysłowy. —  Dogodne warunki sprzedaży.

Ważno dla PaAi Ważne dla PaA I

Pracownia Strojów damskich
Jana Kalafarskiego

w Krakowie, ul. Szewska 12 .
Wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie spacerowe i wie* 
czorowe z najświeższych modeli* — Ceny zni­

żone. 385

Wydawca; «  Narodu0 Spółka Wydawniczą 2 ograu. odpowiedz. K. B 0 lę  k s a. Redaktor aaiczełny i pdpow, Jan M a t ya s ik ,  —  Drukarnia „Głosu Narodu“ ffi pod zarządem Romana Ferka,

11117482


